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Przechowywanie i opakowanie meUi. 
Ekspedycja i dostawa bagaży oraz przesyłek kolejowych.

W poszukiwaniu drogi
Nad frontonem obecnej sytuacji politycznej 

unosi się jako symbol ciągle jeszcze — oblicze 
Sfinksa...

lm  bardziej oddalamy się od 12go maja, sy
tuacja nie staj*1 się wcale jaśniejszą, ale raczej 
mniej wyraźną i skomplikowaną. Z treścią i 
losem rządowego projektu zmiany Konstytu
cji łączy się nadzieje i wątpliwości. Jedni —  
ci co bezwzględnie wierzą w Piłsudskiego 1 
tylko w niego —  uważają projekt ten za pro
gram, któremu utają, —  bo mają zaufanie do 
człowieka. Juni krytycznie oceniają propono- 
iWane zmiany, w których nie widzą praw dzi
wego wskazania realnej drogi, —  bo muicj 
ufności pokładają w osobie Piłsudskiego; albo 
z zasadniczych powodów nie chcą łączyć z oso 
bistemi ideami jednego, choćby największego 
Człowieka, idei państwa.

W  obecnym stanie rzeczy —  gdy osobistość 
Piłsudskiego nietylko dzięki idealnym walo
rom, które zeń utżyniły żywą legendę, ale 
dzięki sile realnej, którą okazał w dniach prze I 
Wrotu, którą jeszcze posiada i dzięki której 
faktycznie Polską włada —  zrozumiałem jest 
zainteresowanie i niepokój z jakim ogół od
nosi się do pytania: jaki rędzie skutek uchwa 
lenia przedłożonego projektu, jakie wyniknąć 
mi gą komplikacje z  jego odrzucenia.
1 Ustosunkowanie się stronnictw sejmowych 
3o tych zamierzeń zdradza w całej pełni n:e- 
jązewi-izianą, w każdym raz.ie w dniach prze 
.wrotu majowego, grę sił politycznych. Prawi 
ca, która w swoim czasie z  obawy przed pre
zydenturą Piłsudskiego Konstytucję marcową 
wykoszlawiła i do jej uchwalenia w obecnej 
formie wyłącznie się przyczyniła, dziś —  mi
mo zastrzeżeń —  uważa projekty te za reali
zację jej w tym względzie programu... Lewi 
ca, która ogłosiła solidarność z wypadkami 
majowymi i domagała się wyzyskania zwy
cięstwa przpez rozpędzenie Sejmu i ujęcie wła 
Uzy —  bluzy się i irytuje z  powodu projektów, 
B ijących  wzmocnić władzę Prezydenta, gdy 
Piłsudski „stanąwszy w połowie drogi“ , nie 
ąkierował wypadków na tory programu soeja 
(lirycznego. j .

Sytuację tę ok eślił. jeden z warszawskich 
dzienników prawicowy ch jako „odmianę ról” , 
tfest to tylko odmiana pozorna czy ioi malna. 
JW istocie rzeczy i jedno i di ugie stanowisko 
(jest Konsekwentne z pewnego punktu widze
nia. Jo  z tego chaosu jedna wyłania się pro
sta prawda: „Niema rzeczowej miary dla ob- 
jjekiywnej oceny sy tuacyj politycznych *. Istnie 
jje tylko ocena subjektywna pod kątem widzę 
nia wfauu go poglądu i własnego interesu. —
P  h>, czyim będzie rząd, po czyjej lin ji pój
dzie, w ‘ ayuu interesie rozwijać Lędzie pro- 
jgt w  —  toczy się obecna walka. I na tem tie 
raczęła się gra między prawicą i lewicą.
£ W  pośrodku stoi Piłsudski *  armją,, idącą

na jego rozkazy, posłuszną ukochanemu wo
dzowi wojskowemu, oraz grupa ludzi, opiera
jąca się na nastrojach za Piłsudskim. Om 
to usiłują ponad interesem różnych obozów 
politycznych konstruować niezależny od walki 
obozów interes ogóln, interes państwa^ Czy 
się nie mylą —  okaże niedaleka już przyszłość. 
Interes ogólny jest wykładnikiem sumy inte
resów szczególnych. Jak ten wykładnik ustalić 
i kto do tego powołany —  oto właśnie wiel
kie pytaniel Sejm obecny uznano za nieudol
ny, bo nie potrafił dojść do tego wykładnika. 
Górowały w nim własne interesy wielkich 
stronnictw7. Czy w Sejmie następnym będzie 
inaczej? W ybory przeprowadzone ra  podsta 
wie, umożliwiającej odzwierciedlenie prawdzi 
wej woli narodu, a więc bez sztucznego środ
ka przewrotnej ordynacji wyborczej, —  w  re 
zultacie dadzą wynik partyjny. Obojętne, czy 
ta czy inna partja — wygrają parlje. Bo ha
sła partyjne i organizacja partyjna są —  jak 
dziś —  jedynymi motorami akcji wyborczej. 
I w ten sposób partyjnictwo się nie skońcży. 
Nie urwie mu zgolą łba zmieniona i sztu
czna ordynacja wyborcza. —  Za jej pośrednie 
lwem w innej tylko formie zjawi się w na
stępnym Sejmie stary obraz partyjnych obo
zów, których wradą będzie w dodatku okoli 
czność, że nie są odzwierciedleniem ani praw 
dziwem ani powszechnem istotnych nastro
jów ludności.

Niezawodnie na dnie duszy każdego człowie 
ka dobrej woli, nie przeżartego duchem wjdą- 
czności interesu partyjnego, tkwi pierwiastek 
sympatji dla zasady ponadpartyjnego intere
su ogólnego. Stad duża część sympatji dla 
Piłsudskiego, nie dającego się spętać więzami 
partyjnymi i przykuć do rydwanu jednostron 
nego obozu politycznego. Czy jednak wolą 
najsilniejszej choćby jednostki — rządzenia 
ponad obozami polilycznyini — w naszych 
warunkach okazać się może realną? Czy w 
realizacji tego zamiaru spotka się z pomocą 
każdego obozu, czy raczej natknie się na prze
ciwieństwo jednego i drugiego obozu? N aj
lepsze chęci lamio twardy mus rzeczywistości. 
A rzeczywistość jeszcze nie zmiotła i tak pręrl 
ko nie zmiecie obozów politycznych w Polsce. 
Ona stawia każdego przed pytaniem: Z na
mi lub przeciw nam? I  w targi się nie wdaje.

Można dzis siłą zdeptać te przejawy partyj
nej tyranji, korzystając z fali powszechnego 
niezadowolenia mas z powodu wytworzonych 
stosumców. podmywających autorytet dzisiej 
szych partyj i je j wodzów. Nie można będzie 
tego samego uczynić, gdy rozpizeżone organi
zmy partyjne, sprzęgnąwszy się i skupiwszy 
z okazji najbliższych wyborów, okażą się mi
mo wszystko w akcji wyborczej lepiej zorga
nizowane od każdego głosiciela najsłuszniej
szych haseł i świętych prawd.

P m l i n k i  
d e s e r o w e  C z e k o l a d a

Reprezentacja:
Ignacy Spira, KrakAw, Poa«i«ka M ,

W  tom właśnie tkwi sedno całego zagadnie 
nia. Każdy pyta: K io z  uchwalanych dziś peł
nomocnictw i praw w przyszłości korzystać 
będzie — i w  zależności od tego czego się spo
dziewa do sprawy tej się ustosunkowuje. Kró
tko mówiąc —  zadecyduje i w tym wypadku 
gra interesów, a nie interes ogólny, abstrakcyj 
nie pojęty. Do wychowania społeczeństwa po
trzeba długiej pracy,

My Żydzi w ocenie sytuacji i tego specjal
nie zagadnienia — niechby to dla kogokolwiek! 
brzmiało absurdalnie —  zbliżamy się najbar
dziej do pojęcia abstrakcyjnego interesu ogółu.

Bo w grze sił partyjnych i w partyjnej wal
ce —  jesteśmy stroną słabszą. Uzależniony od! 
rozagitowanej ulicy Sejm jest najmniej zdol
nym do uwzględnienia naszych słusznych itt 
teresów. Wbrew przekonaniu leaderów stron, 
nictw, szedł nieraz Sejm w stosunku do lu
dności żydowskiej i innych mniejszości na 
Pochyłądrogę schlebiania instynktom, które 
się budziło w agitacji i których niewolnikami 
stawali się w konsekwencji głosiciele tych ha
seł, W tych warunkach nie mogła się więk
szość sejmowa zdobyć na ] oczucie odpowie
dzialności, silniejsze od lęku przed utratą po
pularności. W  ciele zbiorowem łatwo uciekać 
przed odpowiedżiPłlnością pod opiekuńcze 
skrzydła większości. Rząd musi wykazać wlę 
cej poczucia odpowiedzialności i więćej odwa
gi. 1 dlatego —  nie przesądzając stanowiska 
klubu —  uważam dla nas za możliwe popar
cie —  do pewnych granic — zasady wzmocnię 
ma władzy wykonawczej. Rząd wyłoniony 
przez Sejm w  swej większości nam wrogi, bę
dzie zawsze lepszym od tej wrogiej większo
ści. A  gdy kiedyś nastaną w Polsce stosunki 
w których hasła antysemickie nie popłacą 
przy wyborach 1 Sejm stanie na wyżynie wol
nej od nienawiści, reprezentacji narodu, wyty 
czającej nolityce państwa cele, zdolne skupić 
wszystkich bez różnicy obywateli około wygól.
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nego interesu skierowanego na dobro bezwzglę 
jdŁie powszechne —  wówczas tembardziej rząd 
[jako wykładnik takiego Sejmu zasłuży w ca- 
tej pełni na nasze zaufanie. Najbliższe cliii 
przyniosą ogromnej doniosłości decyzję. W  
wirze wypadków przeoczyć tylko nie wolno, 
że decyzje oczekiwane —  bez względu na to

jak wypaoną —  nie są celem same w sobie, 
ale środkiem do celu.

Poszukuje się drogi naprawy. Doświadcze
nie stwierdzi, czy droga ta do celu doprowa
dzi. Historja oceni, czy doprowadzić mogła.

Poseł Dr. Abraham Insłer.

M i  i  t u i  t t l m i  m i i  p m in ii
Skreślenie I ponowne przywrócenie 10 proc. dodatku de podatlrójr.

(Telefonem od naszego* korespondenta)

[Warszawc, 24. 6 Sin. Na dzisiejszem posiedzeniu 
knJnisji budżetowej toczyła się w dalszym ciągu dy
skusja. Przemówienia poszczególnych (X słów 
brzmiały W ten sposób, źe zdawało się iż rząd ni 
•  irsjtna prowiiorjum budżei owego. Przemawiali po 
słowie Mirhalnk (N PR ) i Z(i/icf howSki (.ZLN), kló 
Ty był zdania, żep ro\vi2.orjum budżelowe zmierza 
Bo zmniejszenia deficytu, nie załalwia jednak kwestii 
równowagi budżetu. Mówca rozmawiał z pirzedstawi- 
(treJanii rozmaiłych sfer gospodarczych i wszędzie 
Op tkał się z zapatrywaniem, że acz z trudem, lecz 
chętnie zgodziliby się na 5 albo 10 proc. pedwyż- 
ikę podatków (!? ) pv<l warunkiem zapewnienia rów 
nowagi budżetu, Co zapewni spokój życiu gospodar
czemu i politycznemu i  W następstwie wpływu ka- 
jpitałów zagranicznych db kraju. Z zesi iwieiiiia je
dnak. min. skarbu wynika, że deficyt budżetowy nic 
fcędzie pokryty, a tern samem stoi pod znakiem za
pylania Kwestja waluty. W  tym wypadku mcchaci- 
A t e  podwyższenie wpływów podatkowych o 10 proc. 
Uoże bj ó w  konsekwencji posunięciem niekorzyst- 

dl- ZyCja gospodarczego..
1 IPos. Zaremba (P P S ) zaznaczył, że klub jego u- 
bŁoBUnkuje się rzeczowo do prowiziorjum. Mówca do- 
WotUi. że rząd nie posiadła programu finansowego 
1 gospodarczego, w leczcie połjżyi nacisk na koniecz 
ilość podwyższenia świadczeń na rzecz bezrobotnych 
podwyższenia płac urzędnikom i podjęcia na szero
ką skalę akcji zmierzającej! do ożywienia ruchu 
budowlanego i  wyasygnowania kredytu w wysokości 
300 milj. dolarów na ożywienie życia gospodarczego.

P o  'przemówieniu po 3. Wa^yńczuku 'Ukr.) za
brał głos min. skarbu Klarncr, który polemizował 
t wywodami poszczególnych mówców, poczein dv- 
ekusja został » zamknięta i komisja przystąpiła vo 
dyskusji szczegółowej.

\W głosowaniu przyjęto poprawki, które w zasa

dniczy siposób zmieniały projekt rządowy w pierw
szym rzędzie wprowadzono następujące zmiany: 
W arlykule 1, dolycząrjin uzupełnienia prowizorjum 
budżelowego na czas od 1 maja do 30 czerwca 
skreślono &umę G, 249,017 7.1 dla zwiększenia kredy
tu przewidzianego dla MSZ.. W  aft. 2. ustalającym 
sumę kredytu na wydatki państwowe w czasie od 1 
łipca do 30 września br. na 457.S4Ó.959, na wniosek, 
pos. Dębskiego (Sir. Chi.) skreślono sumę 57,843.959 
W  art. 5, na wniosek pos. Rozinarina (K. Żyd.) i 
Wyrzykowskiego (WyzWol.), skreślono upoważnie
nie (lin min. skarbu do ściągnaia 10 prof. od Podat
ków.

Za pierwszym wnioskiem Dębskiego głosowało 
szereg klubów prócz Piasta, NPR. PPS  i Klubu Pra
cy, za drugim wnioskiem te sanie kluby. Niepotnyśl 
ny dla rządu rezultat glosowania wywołał wrażenie, 
że rząd poda się do dymisji, tembardziej, że !i iii. 
K lafner i prem. Burtcl po głosowaniu opuścili salę. 
Jednakże zapał i odwaga opozycji w komisji budże
towej trwała nie więcej jak dwie godziny. Po przer
wie na wniosek pos. Byrki postawiono vcJum Sepa
ratum sprawie przywrócenia sumy rządowej W wy 
sokości 457 miljonów. W  3 czytaniu wniosek przy
jęto. Drugi wniosek w sprawie 10 piroc. dodatku 
do podatków został również przywrócony. Za przy • 
wróceniem głoswały stronnictwa Piast, PPS, NPR, 
Wyzwolenie, przeciwko Dubadecja, Żydzi i Sir. Chł. 
przy wstrzymaniu się od glosowania ZLN. P rzy ję
to również wniosek pos. Byrki, który zwalnia od 
10 pruc. dodatku do podatków daninę leśną Oraz po
datki samorządowe.

Następnie komisja przyjęła w trzeciem czytaniu 
projekt ustawy o zaciągnięciu pożyczki państwowej 
w wysokości 6 miljonów do.L u Spótłi akcyjnej (Ha 
eksploatacji (państwowego motn polu zapałczanego.

Pojedzenie Kota Żydowskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wa&żaWa, 24 6. Sijn. Dzisiaj odbyło się 
posiedzenie Koła Żydowskiego. Na wstępie za 
wiadomi! sen. Kerner, iż otrzymał zawiado 
mienie oa p. Motzkina, iż w  sierpniu odbędzie 
się drugi międzynarodowy zjazd mniejszości 
narodowych w Genewie. Koło uchwaliło i tym 
rabem wysłać delegację, a szczegóły omówić 
aa specjalnym posiedzeniu Koła.

Następnie omawiano sprawę reasumpcji 
wniosku o pozostawieniu Agudzie politykę 
wolnej ręki przy głosowaniu za rozwiązaniem 
Sejmu. Wniosek popierał pos. Reich, który za
znacza, że jeżeli pozostawia się jednej grupie 
Wolność glosowania, należy ją pozostawić tak 
Że innym grupom.

Przeciwko widokowi pos. Reicha wystąpił

pos. Insłer, twierdząc, że grupa, która otrzy 
ma możność polityki wolnej ręki poniesie sa
ma odpowiedzialność za to.

Wniosek o reasumpcję, jakoleż wniosek 
pos. Reicha upadł. —

Następnie omawiano sprawę w| boru mar
szałka Sejmu i stosunek Koła żydowskiego 
do marszałka Rataja. Potanowiono popierać 
kandydaturę marszałka Rataja, gdyby za» nie 
został wybrany, głosować za kandydatem le
wicy. Ostateczną decyzję pozostawiono prezy- 
djum Koła. —  W  sprawie prowizorjum posta 
nowiono głosować za prowizorjum budżeto- 
wem. a przeciwko 10 proc. podwyżce podat
ków. Na Sejmie przemawiać będzie imieniem 
Koła pos. Wiślicki. a

Prezydjuin Z. L. N. u premjera Bartla
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 24. 6 Stir Na zaproszenie premjera 
łłartla udało się dzisiaj prezydjum klubu ZLN  w 
osobach pos. GfąbińBkicgo, wicefprezesó™ pos. Scy- 
J* i Wierzyńskiego na konferencję. Przedmiotem 
konferencji była sprawa rządowego projektu zmia
ny Konstytucji. W  tokurozmowy prezes Głąbiński 
Oświadczył, że klub ZLN  przygotował już własny 
projekt uwzględniający cały szereg innych jeszcze 
■mian Konstytucji i  opierający ustrój parlamentar

ny na syslemie 2-izbowym. Projekt ten już golów a 
jutro będzie złożony do laski marszałkowskiej.

Wśród powodzi projed lów konstytucyjnych na
desłanych |przez kluby, zostały też opracowane pro 
jekly Gh. D, ZLN, i Ch- N. Wszystkie te projekty 
mają jedną ceche że dążą d)o ograniczeni liczby 
wyborców, zwiększenia władzy senatu i zmniejsze
nia gwarancji ndelykalłaiośoi poselskiej. I "Ui ■
i . ' . l i i

Wyzwolenie w sprawie zmiany Konstytucji
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 24 6 Sin. Wyzwolenie ogłosiło dziś 
Następującą uchwałę w sprawie zmiany Konstytucji 
; Klub Wyzwolenia oświadcza, że jedynie następ
c y  Sejm posiadać będzie warunki do Wykonania za

sadniczej reformy Konstytucji. Wyzwolenie jesł Prze 
elw dok<>nn<u takiej reformy w chwili obecnej Rzą
dowy projekt zmiany Konstytucji z  uwagi na jego 
fragmentaryczność, klub podda pod rozwagę szcze

gółową. Klub skłania się do przyznaniu prezydenta 
wi Rzeczypospolitej prawa rozwiązywania Sejmu g 
dekretowania ustaw na wniosek Rady mjirrsłrów. 
Prawa te nie mogą jednak dotyczyć ustawy konały* 
tucyjnej, ordynacja wyborczej do Sejmu i  Senatu# 
raty fikacji traktatów zagranicznych, ustalenia budi« 
tu z wyjątkiem wypadku niedoirzymanaa terminu,' 
ustalenia kontyngentu rekruta, rozszerzenia obow iąi 
ku służby wojskowej, obciążenia skarbu państwa#' 
obciążenia majątku państwowego, wprowadzenia IW 
wych podatków i opłat jakoteż ich (podwyżek, Ze# 
zwolenia na wypowiedzenie wojny i zmiany ustro- 
ju samorządowego. fi

Inne wysunięte przez rząd propozycje klub unk. 
ża za nierealne i zbędue.

Szanse przyjęcia prowizorjum
(Telefonem od naszego korespondenta) \

Warszawa, 24. G Sm. Wobec dzisiejszego rezul
tatu głosowania komisji nad prowizorjum, Stwier# 
(Izie można 2 całą pewnością, że prowi-zorjum hudże 
towe zostanie jutro przyjęte w Sejmie W brzmieniu 
rządów a n .

Lewita u MHalua iiailb mtijt
(Telefonem ed taaszegu

Warszawa, 24. 6 Sin. Jutro zostanie załatwione) 
na posiedzeniu Sejmu sprawa wyboru marszałka Ra. 
łaja. Dzisiaj odbyło się posiedzenie klubów lewi
cowych, na kióiem zdecydowano mimo pierwotnego 
sprzeciwu Sir. Chłopskiego, poprzeć kandydaturę 
marszałka Rataja. Wobec takiego stanu rzeczy kan
dydatura Rataja jest zapewniona i jutrzejsza dysku#, 
sja nie wniesie nic nowtgo.

Pos. Głąbmski kandydatem ZLN.
(T< Idooem ud nassego korespondent*)

W arszawn, 24. 6 Sin. ZLN . postanów ił wysunąć 
iutro na posiedzeniu Sejmu kandydaturę pos. Głą# 
Lińskiego na marszałka Sejmu.

Ch. D. wobec min. Romockiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 24. 6 Sin. Zarząd główny Ch D. rozpal 
trywał na dziSiejsZem posiedzeniu sprawę min. ko
lei Romockłcgo. Stwierdzono, że min. Roi nocki n >  
jest reprezentantom Ch. D. w rządzie i  że Ch. D. 
nie bierze odpowiedzialności za jego diziałanie W rzą 
dzie. ( ■"

Zloty wm Wiedniu
(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń, 24. 6 (D ) Złoty bez zmiany 10.10—10.30,'

Zmian aa Mslait nM
(T« k a m p a n k a t^

Warszawa, 24 6 Sin. Zmiany personalne 
na stanowiskach wojewodów, które w zasa# 
dzie zostały już zdecydowane zostaną przepra 
wadzone prawdopoobnie dopiero po załatwię, 
niu reorganizacji min. spraw wewn. przez 
Radę ministrów.

Itlm Ha Zrl i mig. flun
(Tełefonaan «d  wa*rrgr> koieapondamtaf

Warszawa, 24 6. Sin. Min. skarbu Klarnet 
przyjął dzisiaj delegację Koła Żydowskiego, 
która przedstawiła p. ministrowi szereg postu 
latów ludności żydowkiej. Wskazując na nad 
mierne podatki, zwróciła delegacja uwagę na 
konieczność zmniejszenia podatku oLrotowe* 
go. prosząc jednocześnie o za jew im ie objektj] 
wniejszej polityki krdytowej.

P. min. przyrzekł zastosować politykę sprai 
wiedliwą bez różnicy wyznania i narodowości, 
zaznaczając, że niektóre postulaty nie mogą 
być uwzględnione ze względu na rozpaczliwy, 
stan skarbu.

Nowy szef b.«ra prasowego 
w Prezydjum Rady min.

(T•lefonem od *u z«go  Lon ipcuśw U )
V, uri pw«, 24. S Sin. Szefostwo biura prasowego 

w Prezydjum Rady min objął dzisiaj p. baybowskl, 
dotychczasowy współpracownik ,.Gteau Prawdy**#! 
Biuro prasowe zostanie zreorganizowane i rozszerz*! 
ne w  ten sposób, że zostanie podzielone na 3 od
działy. Dotychczasowy kierownik -wydziału praso#) 
wego p. Giełżyńskl zostanie przytMelóny do 
nych funkcyj przy prcmjerz*.
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Stan sprawy organizacji Rady Ligi Nar.
Obecny stan sprawy reorganizacji Rady L i 

g l Narodów przedstawia się następująco:;
Dla dokonania zmian w organizacji Rady L i 

&i została przez Radę ustanowiona specjalna 
Kcuiisja, która zebrała się w dn. 10 maja w 
jGcuewie i obradowała dG 17 maja.
> Na pierwszych posiedzeniach Komisji złożo 
He oświadczenia przedstawicieli Francji i An 
g lj wykazywały wyraźnie chęć uchylenia się 
od dyskusji nad sprawą powiększenia miejsc 
stałych. Zarazem jednak wysuwała się teza, 
akceptowana w tej czy innej formie prawie 
prze ’ wszystkich, stworzenia możliwości dłuż 
szego pozostawania w Radzie niektórych 
Jpaństw. Lecz na konieczność i istotę gwaran
c ji dłuższego pozostawania tych państw w 
Lidze różne państwa Zapatrywały się w spo 
fób rozmaity.

Dotychczasowy tekst Paktu w intereprelacji, 
przyjętej, dotychczas na Zgromadzeniach, 
przedstawia! zasadniczą trudność do dania gwa 
Kaucji niestałym członkom Rady stałego po 
zostawania w  Radzie. Alinea I. art., 4 Paktu 
mówi bowiem, że niestali członkowie Rady 
L ig i są wybierani dowolnie przez Zgromadzę 
nie, przy tern w odstępach czasu, jakie cno 
uzna za stosowne. Dotychczasowa interpreta
cja słowa „dowulnie" utrzymywała, źe ponie
waż każde Zgromadzenie jest suwerenne, nie 
może być ono skrępowane decyzjami poprzed
nich i wskutek tego rok rocznie musi następo 
iWać wybór wszystkich niestałych członków 
Rady. Dlatego, aby umożliwić przyjęcie jakie 
jgoś bardziej stałego regulaminu, wyborów 
do Rady, drugie Zgromadzenie zaproponowa 
Jo poprawkę art. 4, wstawiając doń następują 
cy ostęp: „Zgromadzenie określa większością 
2/3 postanowienia oduośuie do wyboru człon
ków niestałych Rady, a w  szczególności co 
do trwania ich mandatu i warunków ponow 
nej wybieralności'4. W  przewidywaniu, że po 
prawka ta wejdzie w życie, trzecie Zgroma
dzenie uchwaliło taki regulamin wyborów, 
który przewidywał wybór członków niesta
łych na okres trzech lat, z odnawianiem co 
rok trzeciej części składu Rady oraz niewy- 
bieralność członków, wychodzących z Rady ró 
wnież na okres trzechletni (regulamin z dnia 
29 września 1922 i.).

W  oliwili zebrania się Komisji dla reoigani 
zacji Rady, ta poprawka do art. 4, uchwało 
na przez drugie Zgromadzenie, nie weszła 
jeszcze w życie, ratyfikowało ją  wprawdzie

36 państw, czyli większość państw, Wchodzą 
cych do Zgromadzenia (pierwszy warunek 
wejścia w  życic poprawki), brakowało jednak 
ratyfikacji dwóch członków Rady, a m ianowi 
cie Hiszpanji i Francji (ratyfikacja przez 
wszystkich członków Rady — drugi warunek 
wejścia w  życie poprawki).

Na posiedzeniach Kom isji dla reorganizacji 
Rady za podstawę dyskusji przyjęto projekt 
lorda Roberta Cecilea.

Ostateczny projekt, przyjęty przez Komisję 
I przedstawiony Radzie streszcza się w  spo
sób następujący:

Art- 1. Utrzymany został okres trzyletni po 
zostawania w Radzie. Wejście do Rady na
tychmiast po obiorze oiaz coroczne odnawia
nie 1/3 składu. Artykuł ten ze strony polskiej 
nie wywołuje zastrzeżeń.

Art. 2- C z ł o n e k  w y c h o d z ą c y  n i e  
m o ż e  b y ć  w y b r a n y  w o k r e s i e  
t r z y l e t n i m  po wygaśnięciu swego man
datu, chyba, żeby Zgromadzenie zdecydowało 
inaczej większością 2/3 głosów, jednakże tylko 
1/3 członków niestałych Rady może zasiadać 
ponownie w  Radzie. W  czasie wyborów w ro 
ku 1927 w  drodze wyjątkowej, Zgromadzenie 
flioże zdecydować, że przedłużenie mandatu na 
stąpić może nietyłko dla tych członków Rady, 
których mandat w tym czasie będzie tego wy 
m igał (tj. do tych członków Rady, którzy bę
dą wybrani w roku 1926 na okres jednorocz
ny), ale również i do tych członków Rady, 
których mandat nedzie wygasał w  roku 
1928 i 1929.

Przy tym stanie rzeczy istotnej gwarancji 
ponownego wyboru niema, gdyż ustalenie mo 
żności dłuższego zasiadania w Radzie następo 
wać będzie zasadniczo dopiero w  momencie 
wygaśnięcia mandatu. Fozatem takie ustale
nie na następny okres będzie zachodziło co 
trzy lata, co stawia państwo, które będzie 
starało się o przedłużenie terminu przed ko
niecznością czynienia zabiegów dyplomatycz
nych i ewentualnie koncesyj na innych tere
nach w  celu uzyskania przedłużenia.

Art. 3. Zgromadzenie może w każdym czasie 
większością 2/3 głosów przystąpić do nowych 
wyborów wszystkich członków niestałych Ra
dy, ustanawiając jednocześnie zasady, na kló 
rych wybór ten ma się oprzeć.

Jest to właściwie rozwinięcie poprawki, u 
chwalonej przez drugie Zgromadzenie do ar
tykułu 4. Jednakże, o ile poprawka art. 4,

może być «wum i& iiu  poniekąd, jako ograni
czenie seweretmości zgromadzenia, o tyle uię 
cie sprawy w  art. 3, projeklu podkreśla ra
czej suwerenność Zgromadzeniu, które w ka 
żdej chwili kwalifikowaną większością może 
zdezawuować członków wybieralnych Rady* 
Wobec wejścia w życie poprawki do art. 4,, 
art. 3 zdaniem Polski jest zbyteczny i w  pew, 
nych warunkach może okazóć się szkodlfc. 
wym. ■ , - ..

Art. 4. Liczba członków niestałych Rady; 
będzie zwiększona do 9 (dotychczas 6). Oczy
wiście powiększenie liczby niestałych członki 
ków Rady jest z punktu widzenia polskiego 
korzystne. Jednakże uzależnienie niestałych! 
członków Zgromadzenia, przy jecnoczesnemi 
całkowi Lem utrzymaniu pozycji W ielkich Mo
carstw łącznie z Niemcami, me może być U- 
ważane za pożyteczne z  punktu widzenia sa
mej Ligi. Prócz tego zważyć należy, że karały 
datów na miejsce niestałe nie braknie, będą 
to: 3 państwa amerykańskie, dla których' zal 
strzeżono te 3 miejsca, jedne państwo neutrał 
ne (Skandynawja, Holandja), jedno państwo 
azjatyckie (Chiny), Mała Jtadenta, Relgja, e 
wentualnie Hiszpanja, gdyby utrzymała się* w; 
Lidze, a w  przysrłości i Turcja, która niewąt 
pliwie dążyć będzie do miejsca w  Radzi* 
w razie wejścia do Ligi.

Art. 5. Najbliższe wrześniowe Zgromadzenie 
wybierze 9 członków Rady, z których trzech 
będzie wybranych na okres trzyletni, hzechi 
na okres dwuletni i trzech na jeden rok.

Sytuacja wytworzyła w Lidze Narodów sta 
wia ją wobec licznych niebezpieczeństw.

Co do Polski, to musi ona wychodzić z za 
łożenia, że wejście jej do RaJy będzie przede 
stawiało tylko wtedy dla niej istotną wartość, 
jeśli nie będzie musiało być okupywane clą. 
głemi koncesjami na innych terenach, wsku
tek konieczności ubieg mia się co Lilka lat o 
ponowny wybór. Dla Polski mieć może znaczę 
nie tylko mandat trzyletni i tylko wtenczas 
gdy otrzyma ona gwarancję wyboi u ponow
nego na następne trzechlecie. Poprawki, które 
należałoby wprowadzić do projektu Komisji; 
dotyczyćby winny art. 2 i 3. Być może, źe na 
tej płaszczyźnie udałoby się utrzymać pozo
stanie Brazylji i Hiszpanji w Lidze, uzyskać 
pewne gwarancje dłuższego pozostawania 
tych państw i Polski w Radzie, a przez to za 
żegnać niebezpieczne przesilenie, przez które 
przechodzi sama Liga Narodów.

Jak i  wczoru jszgo telegramu z Genewy wia 
domo, została Komisja L ig i dla reorganizacji 
Rady narazie odroczona, zaczem i sprawa ro® 
szerzenia Rady uległa zwłoce. , -

lasami! o w ło  skazani
W  „Momencie* poseł Pry lacki zamiesz

cza bardlso ciekawe wspomnienie z czasów 
inwazji łKrl «z*-wickiej. Podajemy je poniżej 
w całości.

ótraazny rok 1920. Koniec lała.
Po inwuiZji bolszewickiej. Toczą się pertraktacje 

t> zawieszenie broni. Każdy dzień przeraża jeszcze 
zbolałe uszy nasze n/owemi wieściami hiabowemi.

Aresztuje Się setki młodych Żydów pod najoięż- 
azemi i  najfantastyczniejszemi zarzutami, które przy 
piwwszezn bezstronnsm śledztwie sądowem rozwie
wają auę jak dym...

NóŻ mierci chwieje się nad setkami niewinnych 
głów. Prasa prawicowa rzuca najstraszniejsze osz
czerstwa. S ł/dy potowe wydają doraźne wyroki i 
groby mnożą się szybko na cment-j zaCh.

Zdrada! —  oto był generalny grzech przypisywany 
Łażdema przypadkowo zatrzymanemu, młodemu Ży
dowi, który znajdował się na tery torjum, gdzie noga 
botoz .widka pK sł iła. —  Rzucić oskarżenie jest je
dnak łatwiej, aniżeli je udokumentować. Dlatego też 
skazywało się za dezercję. Podczas wojny jest to po 
jjęcie tai elastyczne, że daje się ono nagiąć w którą 
*ti„nę się tylko zechce.

*  *  •

1 Jom-kipur. Zaraz orana zjawia się w mojem pry
watne® njioszkaiCu specjalny posłaniec z Siedlec: 
f W czor_j w  przeddzień Sądnego Dnia, 21 września 
wieczorem sąd j  ulowy w  Siedlcach skazał na śmierć 
82 żydów. Oficjalnie byli oni oczywiście oskarżeni 
to dezercję. Gminu wystarała się o to, by wyrok — z 
powodu święta —  nie zasrał wykonany w tym sa
mym dniu.Ale nazajutrz tj. 23 września egzekucja 
M jttwno aię odbędzie.
» Zdumiałem. Dwudziestego września ukaz ił się _*t

amnestyjny Naczelnika Państwa Piłsudskiego, kon- 
trasygnowany przez min.stra wojny Sosnkowskiego.

Z powodu zwycięstwa nad wrogiem ułaskawieni 
zostali wszyscy żołnierze, którzy w chwili wydania 
amnestji samowolnie znajdowali się poza oddziała
mi woj&kowemi: jeśli zgłoszą się aż do Oz warte g  5 
października nie staną przed „ą-deiru polowemi a wy
miar kary ihjdzde łagodny albo też Zupełnie znie
siony.

W  jaki węc sposób można było nazajutrz po w jda
niu amnestji skażać na śimierć 12 ludzi oskarżonych 
o  dezercję?!

Coprawda w dekrecie jest mowa o tych osobach, 
które salne się zgłoszą.

A le  —  z  drugiej strony — termin zgłaszania się 
upływa dopiero z dniem 4 października, a więc na
wet żołnierz przytrzymany w tym okresie czasu tak
że nie maże być sądzony przez Sąd połowy.

Tak nakazywałaby logika. Dlaczegóżby przytrzy
many po manifeście miał korzystać z amnestji a 
przytrzymany wcześniej tzn. ten, który przez, krót
szy Czas był dezerterem miał zostać rozstrzelany 
według drakońskich praw wojennych?

Ale tak mówiła tylko logika.
Faktycznie, nazajutrz 23-go miała trjumfować nie 

logika ale ślepy biurokratyzm.
Wysłałem więc natychmiast depeszę do Naczelni

ka Państwa.
Nie poprzestając na icm udałem się osobiście do 

sztabu generalnego i do ministerstwa wojny, gdizie 
w ostatnich miesiącach byłem prawie — że subloka
torem.

Zostawiłem tam memorjaly wskazując na konie
czność skom< ulewania dekretu amnestyjnego, a 
zwłaszcza niedopuszczenia do tego bv dwunastu mło 
dzieńców : iedleckich postradało życie jedynie dlate
go, że manifest nie uwzględnił wypadków szczegól
nych ,

Nazajutrz, w  czwartek, 23-go września nowa <Hb- 
gacja: rabin siedlecki z dwoma radcami tamtejszego 
kahału.

Z Warszawy niema żadnego rozporządzenia, a e- 
gzekucja ma już dizisiaj nieodwołalnie być wyko
nana.

Z trudem zdołano uzyskać odroczenie, dż do popo
łudnia, by deltgriCja mogła wyjechać dlo Warszawy,

Telefonuję do Belwederu: Naczelni" a Państw* 
niema w Warszaw ie.

Żle! Nikt —  prócz niego —  nie może wstrzymać 
wykonania wyroku...

Delegaci prowincjonalni mają zwyczaj pukania ds 
różnych bram. Nieśmiało więc zapytują mnie, Czy 
nie obrażę się, jeśli udadzą się tok Ze do posła rabi
na Perlmuttera?

Niemiałem nic przeciwko temu. Prosiłem nawet 
delegację, bv się do niego też udała.

. W e dwójkę —  lepiej** mówi przysłowie żydow
skie, a pozatem nie chciałem wziąć na sieblie caiej 
odpowiedzialności tam, gdzie szło o żyClie 12-tu ła
dzi.

Delegacja odeszła i pomyślałem sobie, żel niema 
lej siły, któraby mogła zatrzymać katastrofę; jeśłi 
Naczolnika Państwa niema w Warszawie. ,■

* • •
Mimo to zacząłem działać.
Szukałem 3 oprostu cudu. W  sztabie 

nikogo nie zastałem.
Nikogo nie było też w  biurze główa^jo 

dów wojskowych.
Wicepiremjera p. Daszyńskiego także 

iz ie  on w rad. e ministrów d >pioro okolą 
popołudniu.

Przed umigą spotykam gen. Kraełnińskłtoge. 
dłuższej rozmowie informuję go  O sprawia; 
współczuje 2 c łego serca, zgadza się z tem, że wy
konanie wyr-oku po wydaWu amUaMji byłoby

*|f*
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Odfłosy polityczne.
Dmowski i Lioyd George

 ̂ P . Dmowski od czasu do czasu zbawia Poi 
—  tasiemcami. Kiedyś przez rok cały o- 

gła szala endecka prasa codziennie długie ta
siemce p. Dmowskiego, jak to budował w Pa 
ryżu Polskę, walcząc bohatersko z międzyna
rodową masonerją, która się uparła i nie 
frhęiąłą dopuścić do zmartwychwstania Pol
ski. A  porem tę autoreklamę wydano w osob
nej Książce. —- ------
■ Teraz p- Dmowski, syt sławy, pisze znowu 
te faszyzmie. O ile z pierwszych artykułów 
(wnosić możemy, będzie to hymn pochwalny 
Ha cześć Mus*oliniego. Rozumie się, że znajdą 
się pewne „ale“ , w których ukryją się żądła 
przeciwko Piłsudskiemu. Na razie przeciwsta 
iwia Mussoliniemu Dawida Lloyda Georgea, 
przyczem o angielskim polityku w tym oto 
[bezceiemonjaLnj m odzywa się tonie:

„Najgłośniejszym, najbardziej utalentowanym 
« z owieucrans, jakiego w ostatnich czasach wyda
ło  życie polityczne angielskie, jest Dawid Lloyd 
Gewrge, k bez zasad pierwszorzędny
Lręratz, wuig ĵnny kłamca, dziś, jak się zdaje, 
bankrut ost-uUcuiy, ipiofebawiony zaufania nawet 
Swego arOunictwa

jNie, w  ren sposób o wybitnym polityku pi 
Var5 nie należy. Któż zaręczy, czy za rok, czy 
ftwa lata Lloyd Geurge znowu nie dojdzie do 
twfeidży? Albo zajmie wybitne stanowisko i 
poważny będzie wywierać wpływ.

M e  nie tylko względy oportunizmu nakazu 
fg  większą powściągliwość, lecz najprymityw 
fe&j&ze względy —  prawdy, Czy napradę Ge- 
ure «  jest człowmklem bez zasad? Czemuż więc 
ta  „lym  wulgarnym kłamcą, pierwszorzęd
nym krętaczem, człowiekiem bez zasad" o- 
itwśaidczyła się niemal cała nartja liberalna w 

czynnik jeszcze zupełnie do lamusa 
•tarach rupieci nie wrzucony.

M zresztą, gdyby chodziło o krętaczy, kłam 
WSw, Larjfrowiczów i aferzystów z pod ciem
nej gwiazdy —  możeby należało Ich szukać 
gcfeie indziej. Znajdzie ich napewno p. 
Dmowski bliziutko obok siebie..

Bzdury panm Bzury
Jesteśmy szczęśliwym krajem wszellJej de 

SnagogjL Niema może kraju na świecie, gdzie 
t>y się lepiej powodziło te, czupurnej, błysko
tliwej, kłótliwej i mopno cuchnącej jejruo-

teytm nonsensem, ale Oa sam niczego dokonać nie 
touśte: Naczelnika Państwa niema w Warszawie i 
iSIUrt nie ma | ran a wtrącić się...
?, Stamtąd —  do p. Daszyńskiego. I  znowu długa 
Rozmowa. I  on rozumie. Oczywiście: Manifest na- 
fcży nerzej skomentować... Tak się leż sunie. A le 
|ir iLuiytn wypadku ty IŁ o Naczelnik Państwa może 
*oś uczynić. Prócz mego nikt: nawet najwyższy u- 
Rrę Łik nawet minister, nawet wicepremjer nie może 
tyrzealkoCzj ć granicy swoich kompetencji., 
i 1 cnotwu jestem na tdicy. Teraz już niema dokąd 
fci&jse.

tfcs.. wpÓJ do aawartej. JaLb; naprzekór —  pdę- 
fe y ,  d rp ły  dzień, czyste, błękitne niebo. Na ulicach 
kwiaty. Ludzie weseli. t
i EA dla tych 12-u młodych ludzi mają się dzisiaj 
•Jwdrzyć groby 1
i (Myśl o  tem nie pozwala mi wrócić dto domu, pchi 
m n> w  kierunku Belw-deną,

Pto co.
Tego sam nie w i jm. ............
Istnieje jBfldeś wielkie ,tnoże’“  drzemiące w du-

kzy człowieka i  wiodące go nieraz ku Cudom wtedy,
kiedy wszelka. nadzieja zdaje się być złudna.

• •' «
TT wejścia do pałacu spotykani malowniczą grupę: 

Rabin Perkmutter w długiej, atlasowej bekieszy, Ze 
fcwoją klasycznie rabinacką brodą i delegacją sie- 
ih J I : Ł. "Wychodzą właśnie z pałacu.
J. —  Żle jest! mówi mi siwy poseł —  Naczelnika 
WeffUia, w Warszawie i nic nie da się zrobić...

I  znowu niejasne przeczucie!
—  Wejdźmy z  powrotem... I  sam jeszcze nie wiem

pO CO-- I r | .
# * *

W  wielkich salach przyjęć NaCtolnSka ndeimia a  
kog > prócz młodego eleganckiego oficera- adjuUnta. 
fctóry zna b® '*  jut dob- ie , bo nieraz mnie tu rAdy- 
wal w  {frzeciągu ostatnich tygodni. I  ja go nieco 
■nam: jest to sympatycepy, bard219 u ii^Człpw jek ł 
m m lm r nttnudesatk. /-R . wj wp '-- w: " ■

„N O W Y  D ZIENNIK1' sotiofa &  vT T#2S.

ści. Gdyby ktoś chciał napisać psychologiczne 
stuctjum o demagogji, powinien bezwarunko
wo zjechać do Polski, bo malerjału znajdzie 
tu podos latkiem.

Między innymi okazami demagogji znaj
dzie tu tak modne teraz ujadanie na stronni 
elwa. Boże! Ile już atramentu wylano, by zo- 
hj'dzić codziennne i wszędzie na świecie do
brze się rozwijające dziecko życia polityczne
go, to jest: stronnictwol Czy jesteśmy dzi
kiem, bezkształtnem społeczeństwem, byśmy 
się mogli bez walki stronnictw obejść? Tylko 
idjoei i zupełni analfabeci, albo też, co jest 
właśnie u nas —  demagodzy mogą bezkarnie 
ryczeć „precz ze stronnictwami!"

Inna rzecz — niezdrowe stosunki naszego 
parlamentaryzmu. Trzeba je usunąć, ale nie 
wolno operacji przeprowadzić kosztem chore
go pacjenta. A  właśnie u nas myślą tylko o 
operacji, zapominając zupełnie o chorym. 
Takim opętanym chirurgiem z obosiecznym 
nożem w ręku i o zakrwawionych oczach jest 
p. Jan Bzura z „Nowego ICurjera Polskiego". 
Takie oto bzdury możemy zapisać na rachu
nek p. Bzury:

Dlatego społeczeństwu temu należy się dłuższe 
ZiiiaCiuiiir niż trzymiesięczne tylko od wulik par
tyjnych i całej związanej z niemi deprawacji 
wytchnienie. Prz.y tem obstawać — nie znaczy 
godtzłć w sejm. To tylko chęć uleczeniu ogółu 
choć w części z wpojonej mu przez zmagające 
się ze sobą stronnictwa Msterji. To wola niezło
mna wytworzenia warunków, w których przyszłe 
wybory wydałyby inny plon intelleklualny i mo
ralny.

Czy (pan Bzura przedstawia sobie, jak to 
„wytchnienie społeczeństwa" pod rządami na 
szych kacyków bez kontroli Sejmu będzie wy( 
glądało. Przyznajemy: Sejm nie stał na w y
żynach, rozwielmożniło się partyjnictwo i o- 
władnęlo maszyną państwową. Każdy staro
sta interpretował na swoj sposób konstytucję, 
ale z tego wynika chyba to jedno, że należy 
ten Sejm rozwiązać po przeprowadzeniu ko
niecznej zmiany konstytucji, tj. przyznania 
prezydentowi prawa rozwiązania Sejmu. Ale 
bajanie o dłuższym wypoczynku — to wpro
wadzenie staiiu ex lex, to otwarcie nie tylko 
furtki, ale bramy absolutyzmowi, to raj dla 
małych i wielkich kacyków.

Walka o marsz.. Rataja
Mówiliśmy wyżej o nagminnej u nas epide- 

m ji obłudnej demagogji. Przyczynkiem do

Naczelnik Państwa wyjechał na front. Gdzie się w 
tej chwili znajduje —  niewiadomo. Połączyć się z 
nim telegraficznie lub telefonie tnie nie można.

—  "Wczorajszą depeszę moją otrzymaliście?
— Tak została oddana czwartemu departamentowi 

w ir inistemstwie wojny.
Wyłusaczam mu szczegółowo paradoksalny stan 

rzeczy.
Gdiybi ci młodtei ludzie zostali Zareszitowaoi o  kil

ka dini później n. p. dzisiaj nie mogłoby już być 
mowy o sądzie pjiowym, a zwłaszcza o  kar ze Smier 
ci. Zostaną on» zatem rozstrzelani jedynie dlatego, 
że byli dezerterami (jeśli w ogóle byli nimi!) o Lilka 
dlni lub tygodni mniej, aniżeli ći, którzy znajdują się 
jeszcze na wolności mogąc się zgłosić dopiero za 11 
dni, tj. 4 (października bez obawy przed ciężką karą.

I  jeszcze:
Jutro Mtctamie ogłoszony komentarz do dekretu a- 

mnestyjnega komentarz korzystny dla osób tej ka
tegorii, do której należy 12-tu ilnzańcć w. Tak za
pewniono mnie i  w  prezydjum rady minuarów i  w 
min. wojny. Jutro zatem nie wolno by toby uśmier
cić tych dwunastu. Czy wolno zatem uczynić to dzi
siaj?

—  Jestem żołnierzem. Na nas śmierć nie robi ta
kiego wrażenia —  odpowi. duał mi adjutint

—  Na pófl.u walki pan jest oficerem, a tutaj zwy
kłym człowiekiem I pańskim obowiązkiem jest ra
tować neszczęśKwych, którzy muszą być uraćoa ani.

II Jałowiałam przekonać go, Że jeśli więc®), and żęli 
pewnem jest, iż  Naczelnik —  gdyby był w  Warsza
wie —  nie dopuściłby dlo wykonania cgzhucji to pra 
wem i  powinnością adjutenta jest powstrzymać ka
tastrofę.

'Powinien on zatelegrafować lub telefonować. Na
czelniku Państwa r" sna w Warszawie. A le  jutro —  
JA  uchwalono — ukaże się Cyrkulara, według któ
rego dekret obejmie także wyroki śtmieirc* już wy
dana W skazajc"* jest dlatego, by egzekucja została 
coca jurniej na jeden drień —  odłożona.
- •— Gdybym ao jczynił pod bjA

Nr. m

djugnozy tej epidemji jest nagoiika na marę: 
sznłko Sejmu p. Rataja, Nie żnamy jeoacZA 
dokładnie historji przewrotu majowego, alQ 
już teraz nie ułega najmniejszej wątpliwości, 
że p. Rataj dobrze się zasłużył RzcczypośPoł] 
tej, ale nie tej „Rzeczpospolitej" Korlantego i  
dlatego zrozumieć możemy nisteryczny skos 
wyt naszego „Wrzosku, czy Głosu Naiodu"* 
Rację więc ma „Echo Warszawskie" pisząc <ł 
marszałku Rataju:

Co reprezentował w tym momencie iu .'izałdk 
Rataj?

Reprezentował on wielką myśl powrotu do 
normalnych stosunków, mysi rozwikłania wAmImI 
kich trudności w dtodze ustawodawczej. ReprW 
zentował On myśl demokrałyzmu, LtCTŁ 4ecś 
może zginąć zaplątana w intrygi, które tTij|b 
walczące obozy rafeby przeciąć rad jkah.i.■ T «  
przecięcie —  nie jest przecięciem intnrg t0> 
tylko godzenie w Sejm.

Doprawdy nie tylko nieodpowiedzialną, ał0 
wprost niepoczytalną jest demagogja endecko^ 
chadecka! F i Dane!

Wesoły Mcik
KIEPSBLA. P O L IT Y K A  R ZĄ D O W A

Kipman i Kajitol oWiCŁ stoją na peronie W Joton- 
sławi u i  widzą pociąg pehly pi< choty, idący w kie-’ 
runku ze Lworwa do Krakowa.

"Wkrótce potem nadchodzi drugi pociąg z pnect* 
wnej strony, w kióa-ym znajdują się ułani, w kieruna 
ku do Lwowa.

Kipman zastanawia, się głęboko i poWliacU: 
rozumiem tego. Poco rząd jwsyta piechotę ze Lwoa 
wa do Krokowa, a ułanów z  Krakowa do Lw ow .fi 
Najprościej przecie byłoby, gdyby rząd posiał spo
dnie z j idnego miasta do drugiego".

„Sztuka! —  odpowiada Kantorowicz —- gdyby to 
rząd miał dla każdego żołnierza dwie pory spudiu...*^

TO NICZEGO N IE  DOWODZI

Sędzia: Przyznaj się pan lepiej otwarcie, że slij 
pan kąpał nago; są t.i trzej świadkowie, którzy paatl 
wddlzieli. p

Oskarżony; T o  niczego, panie »jd r 'o  nie doWv> 
dzi, ja niogę przyprowadzić trzystu świadków ktÓ» 
rzy tego nie widzeli!

Z A  JIINUTĘ

On: Czyś jeszcze nie ubrana?
Ons: Cdybyś się tylko nie chciał Ciągle pytać! Oit 

godziny przecie Ci mówię, że za minutę będę goto* 
wa.

—  Jestem adwokatem i zaręc z .m panu, że wygrały 
bym pański pioCea.

Czas tymczasem upływa. Jest już po czwartej. 
W pół do piątej,

* • •

—  Tok. my tutaj rozmawiamy, a być może Że nie
ma ju ż o Co..; Możebyśmy się przedtem (poinformo
wali telefonicznie, ozy jeszcze żyją?

Młody adjutant zgadza się na to. Próbujemy z je 
dnego tełefionn. Daremnie.

Przechodzimy do drugiego pokoju.
Niecała godzina upłynęła nim zostaliśmy połpCzd- 

ni z Siedlcami...
— Sąd wojskowy!..
Nikt nie odpowiada...
— Żądaj pian połączenia z komendanturą — mu 

wię niepewny, ozy ktoś tam je_oŁze będzie o  tej po
rze.

Jeszcze kwadrans —  komenda >d tywa się!
Ad|jutant zapytuje co słychać z 12 skazańcami ł> 

i ca iŁil .uje mi odpowiedź:
—  W yrok nie został jeszcze wykonany, ale e ga *  

knoja nu  się odbyć zn goddnę.
—  Ptłwiedz pan, by wstrzymali —  wykrzyknąłem.
Adjutant w tbn się, rzuca na mnie szybkie spojrze

nie i  —  jakby nie swoim ̂ osem  —  energicznie i  rok 
kazująco wkrzyknje do słuchawki tek Coa nzm j.

—  Wstrzymać egzekucję!
Widocznie zapytano tam, kto mówi. Odpowiedź 

brzmiała:
—  Mówi adjutantura najwyższego wadzą w rM  t  

Naczelnika Państwa EgjseCjOj, wstrzymać!
P o  roku —  bawiąc w  Amesyc* m oiK«em  ju t tam 

kilku a tych 12-tO skazańców.

a s *

Tym  szlachetnym ad jutantem. Bjyli 
^^n^e«a»«(g^Jrta^diptę JWpsOĘgijBSĘoJiJS|j —• łfcN
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Kraków, 24 czerwca,
Nowe zbiory, które niebawem będzie nalcża 

lo  spieniężyć po części na rynkach zagraniczn., 
natrafia na nitlada mury chińskie, których je 
•zrze w roku ubiegłym przy wywozie nie na 
potkały.

.Wywieźliśmy ze zbiorów w roku 1925 zboża 
IWagonów: żyta 36.000 pszenicy, 14.000 jęcz
mienia 16.000, oWSH 8 00 od września 1925 do 
końca maju 1926. Obecnie jednak kraje, do 
których ten wywóz przeznaczyliśmy, zapro
wadziły ochronę swego zagirożonego rolni
ctwa przez stawki celne, które utrudniają w 
znacznej mierze nasz wywóz. Niemcy, które 
EUa naszego żyta, pszenicy i jęczmienia w 
pierw szyn, rzędzie wchodzą w rachubę, pozo 
•tają z nami w wojnie celnej.
' Wprawdzie uspakaja się nas w ostatnie Ii 
tygodniach różnemi wiadomościami o poslę- 
tfocń W pertraktacjach, że są one na dobrej 
drodze i że należy się spodziewać w najbliż 
azych miesiącach, iż wojna celna z Niemcami 
będzie skończona. Z miarodajnego źródła o- 
łrzymaliśmy jednak zapewnienie, że niestety 
sprawa zaprzestania wojny celnej nie jest za 
wisłą tylko od dojścia do skutku porozumie
nia co do poszczególnych stawek celnych, 
gdyż największe stronnictwo w Sejmie pol
skim, ZLN, zaangażowane jest wobec swoich 
.wyborców na Pomorzu i Poznańskiem, że do 
wmuwy handlowej z Niemcami nie dopuści, a 
♦o ze względów obawy przed konkurencją nie 
miecką, któraLy nastąpiła, gdyby zezwolono 
kupcom z Niemiec osiedlić się w Polsce.

Próby obniżenia cła niemieckiego na po- 
■zczcgóln^ produkty zbożowe zmusiłyby nas do 
bardzo wielkich koncesyj w innych pozy
cjach, a Niemcy wykorzystaliby to jeszcze z 
innych względów, u nich bowiem istnieje 
przepis, że za przywożone z zagranicy zboże o- 
trzymują tzw. ,,Gutschei»“ upoważniający do 
bezcłowego wywozu w analogicznej ilości, ja 
!ki< przywożą. Niemcy przywiozą zatem zboże 
polskie, a wywiozą na rynki angielskie i inne 
swoje zboże, mając możność na przyszłą wio 
snę na przednówku, w razie braku dowieść 
zboże bez cla.
. Od 1 lipca 1926 obowiązują autonomiczne 
cła w Niemczech dla pszenicy 7-50 marek, ży 
ta, jęczmieniu i owsa po 7 zł marek. Pierw
sza umowa handlowa ze Szwecją obniżyła te 
stawki do 6.50 dla pszenicy, 6 marek dla ow 
"J i dla żyta, a 5 marek dla jęczmienia.

Znaną jest walka z ostatnich dni, która to 
uiy się w Czechosłowacji na tle wprowadze
nia autonomicznego cła agrarnego za przywo

żne zboże.. Ma ono wynieść 60 K. cz. za 100 
kg. pszenicy, 66 K. cz- za 100 kg. żyta, a w 
drodze układu mogą być obniżone te cła auto 
nomiczne do 30 K. cz. od pszenicy, a 38 K. cz. 
od żyta.

Rynek zbytu dla naszego słodu w Szwajca- 
rji jest tak samo niemal że wyeliminowany. 
Tam bowiem ma być wprowadzony dodatek 
do już istniejącego cla dla słodu sprowadza
nego we wysokości 14 50 franka szw. za 100 
kg. 1

Będzie rzeczą niełatwą dla naszych ekspor 
terów zboża, dla naszego nadmiaru zboża, o 
ile by takowy po zbiorach się okazał, wyszu
kać odpowiednie rynki zbytu i to w krajach 
skandynawskich i na rynkach angielskich.-

Na przeszkodzie stoją przy wywozie na
szym niejednolite gatunki, brak elewatorów, 
braki przy oczyszczaniu zboża i brak przygo 
towania na tamtejszych rynkach dla naszych 
zwyczajów w handlu zbożowym.

Dotychczas bowiem zadawalniuliśmy się 
tein, że eksport nasz szedł przez ręce doświad 
czonych kupców niemieckich lub gdań
skich, a każda wysyłka niemal była powo
dem reklamacji. Chcemy tylko zaznaczyć, 
że sytuacja gospodarcza Polski jest nadal nie 
pomyślną dlatego, że brak u nas na dłuższą 
metę zakreślonego systemu gospodarczego, a 
kraje, które z nami stoją w stosunkach w y
miany towaru, ignorują nasze rynki, gdyż de 
presja gospodarcza z jednej strony a przewa
żanie czynników politycznych w kwestjach u 
mów handlowych z drugiej slrony powodują 
zagranicą ignorowanie nas, jako eksporteiów 
lub importerów.

Środkowa Europa stoi pod hasłem ochrony 
swojej produkcji agrarnej. Jest to równozna- 
cznem z podniesieniem się na rynkach ceny 
za chleb codzienny i zmusi to do podwyżki 
płacy za pracę, a więc do podrożenia produ
kcji.

U nas niestety nie trzeba dopiero wprowa 
dzać cła ochronnego na produkta rolne, by 
/powodować drożyznę, mamy bowiem droży 
znę stale wzrastającą, która spowodowaną 
jest chińskim murem celnym, na produkty 
przemysłowe i półfabrykaty pod hasłem „sa 
mostarczalności", co uniemożliwia nam kon
kurencję na rynkach zagranicznych, zmusza 
nas do wywozu surowców i półfabrykatów, 
często za cenę, nie stojącą w żadnym stosun 
ku do kosztów produkcji, a nasi mędrcy sla 
nu zezwalają, aby rynek wewnętrzny ponosił 
różnicę dumpingu wywozowego na barkach 
naszych zubożałych konsumentów.
  Rafał Pfeffer.

lin mm i inni' cMkii hmm
W uzupełnieniju przytoczonego przpz nas 

{wzed kilku dniami okólnika M. Skarbu w 
tprawie sposobu, przeprowadzania egżekucyj 
podatkom ych podajemy uoniżej dalsze przepi 
»y  tego okólnika:

14-DNIOW Y TERM IN PRZED ĘGZFkUCJĄ.

Władze egzekucyjne obowiązane są natych
miast po upływie terminu płatności wezwać 
(upomnieć) płatników do zapłaty* zaległości 
pod rygorem egzekucji, w iazie nieuiszczenia 
ich w terminie 14-dniowym od daty wezwa
n a  (§ 17).

Dotychczasowa praktyka urzędów skarbo
wych stoi w sprzeczności z tym przepisem, 
Wdy*, jak wiadomo, zajęcia niejednokrotnie 
dokonywano już nazajutrz po upływie termi 
ou płatności, nie czeaając na upływ nawet 
raminu ulgowego 14-dniowego. Niejasnem 
jjsst określenie „od daty wezwania", które mo 
te być dwojako interpretowane: od dat/ wy- 
siania wezwania łub od daty; doręczenia we- 
nraaia* /r^ "  *

KOLEJNOŚĆ ZAJM OW ANIA RUCHOMOŚCI.

W  przedsiębiorstwach przemysłowych, lub 
handlowych ulegają zajęciu przedewszyst- 
kiem zapasy wytworów i towarów, a dopiero 
z braku tychże zajęciu podlega inwentarz, 
jednakże z wyłączeniem urządzenia i przed
miotów, niezbędnie putrzebnych do prowa
dzenia przedsiębiorstwa (§ 23).

Jeżeli ruchomości dłużnika zostały już za
jęte sądownie lub administracyjnie na rzecz 
osób trzecich — to powtórnemu zajęciu nie 
ulegają. Zajęciu ulegają tylko przedmioty, 
które jeszcze nie zostały zajęte. (§ 26).

PRZEDMIOTY, W YŁĄCZONE Z POD * 
ZAJĘ C IĄ

Nie wolno zajmować ruchomości, które 
z mocy postanowień ustawowych wyłączone 
są z pod egzekucji. Zaznaczyć należy, że w 
szczególności wolne są od egzekucji sumy 
złożone na książeczki oszczędnościowe PKO, 
do wysokości dwóch tysięcy pięciuset zrolych.

? .OPIS i  SZACUNEK ZAJĘTYCH RUCHO- 
■W*" MOŚCI. * *v ■ fi •? ^

Równocześnie z zajęciem dokonywuje się 
opisu i oszacowania wartości zajętych przed*1 
miotów i uwidacznia się to w  protokóle za* 
jęcia.

Dłużnik i osoby biorące udział w  egzekucji 
mogą czynić uwagi i proponować zmiany 
w  opisaniu. O ile nie zostaną uwzględnione 
winien organ egzekucyjny zanotować w  pro
tokóle zajęcia przyczyny nieuwzględnienia 
zaproponowanych zmian.

Wartość każdego zajętego przedmiotu okre
śla się po wysłuchaniu dłużniku.

W  razie sporu co do wartości przedmiotu, 
należy na żądanie dłużnika i na jego koszt 
powołać do oszacowania znawców.

Nie wolno dokonywać oszacowania nie
współmiernie nisko w  stosunku do rzeczy
wistej wartości zajętego przedmiotu. (§  2d). 
W YPA D K I,W YM A G AJĄ C E  PRZENIESIENI A 

RZECZY N A  SKŁAD.
Zajęte ruchomości pozostają na miejscu 

pod dozorem dłużnika lub innej osoby.
W  następujących wypadkach zajęte i-duho- 

mości należy niezwłocznie przenieść na skład: 
a) gdy płatnik nie daje rękojmi sumien

nego przechowania zajętych ruchomości, 
(przepis powyższy może być powodem 

szeregu nadużyć, bowiem decyzję w  przed
miocie „sumienności*1 pozostawia dyskrecjo
nalnej władzy sekwestratora),

L) gdy według sprawdzonych intormacyj, 
posiadanych przez władzę egzekucyjną, płat
nik rozporządza doslatecznemi środkami, 
lecz uchyla się złośliwie od obowiązku po
datkowego,

(w  praktyce „posiadanie dostatecznych 
środków* identyfikowane jest z  zamożnością 
bez uwzględnienia obecnego kryzysu gotów
kowego; godzi w lojalnych płatników, mają
cych chwilowo trudności płatnicze; „złośli
wość* uchylania się od obowiązku podatko
wego w  praktyce bez skomplikowanego do
chodzenia niemożliwa do udowodnienia),

° )  gdy oddanie ruchomości pod nadzór 
innych osób nie może być dokonane z braku 
zaufania do nich (kwestja oceny „zaufania* 
budzi również szereg poważnych wątpliwości),

d) gdy nikt dozoru przyjąć nie chce,
e) gdy zachodzi uzasadniona obawa boj

kotowania akcji egzekucyjnej w  miejscu do
konanego zajęcia.

Unikać należy w  miarę możności przeno
szenia na skład urządzenia domowego. 
<§§ 29', 30).

L IC Y  TACJA.
Termin sprzedaży zajętj-ch ruchomości 

nie może być wcześniej wyznaczony jak po 
upływie trzech tygodni od" dnia ich zajlcia.

Termin sprzedaży należy ogłosić publicz
nie najmniej na 7 dni przed terminem licy
tacji.

Licytacji należy zaniechać, skoro dłużnik 
lub kto inny za niego złoży całą należność 
wraz z karami, odsetkami za zwokę i kosz
tami egzekucyjnemu Należy ją wstrzymać, 
gdyż dłużnik wykaże się urzędowym akfenfl 
udzielenia odroczenia lub rozłożenia na raty 
zaległej kwoty.

Licytacja uważana jest za niedoszłą do 
skutku:

a) gdy do licytacji stanęła tylko jedna 
osoba kupująca,

b) jeżeli nikt z obecnych nie poda ceny 
wyższej ponad oszacowanie.

W  powyższych wypadkach wyznacza się 
ponowny termin licytacyjny.

W  drugim terminie licytacyjnym rozpoczy
na się licytację od ceny zaofiarowanej (w  
pierwszym —  od ceny oszacowania), przy- 
czem zajęte przedmioty mogą być sprzedano 
poniżej ceny oszacowania; jednak przedmioty 
ze złota i srebra nie mogą by ć sprzedawane 
za cenę niższą od wartości kruszcu. (§§ 33, 
36, 37 i 40.)

ZNIESIENIE CŁA OD NIEKTÓRYCH TOWAR03M 
IMPORTOWANYCH DO PALESTYNY.

Jak wiadomo, zostało ostatnio zniesione cło od 
niektórych towarów importowanych do Palestyny. 
Obecnie ukazał się oficjalny komunikat w tej spra
wie Wolne od cła wwozowego są tedy towary na- 

'J>uj1/Ce: kapsułki do fla&Zck, korki, przgdza tow .t
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•tana ilfsi.ruiuenty i apaiaty denty^lyCzae, Chirurgi- 
Ozjk* i. medyczne, środki dezynfekcyjne, perfumerja, 
fcaeŁk", gąsiory, i balony żelazne, ipjerśCenie ratun
kowe masa perłowa, maszyny drukarskie i in tro li
gatorskie, czcionki drukarskie, przędza -jedwabna i 
sztuczoia, siarka, narzędzia rzemieślnicze, wełna i 
*am garn narzędzia oplyCzne prócz binokli i telesko 
pów, aparaty do gaszeiiiiai; ognia.

PODEJRZENIA O NADUŻYCIA NA TLĘ  
PRZYW OZU PĘRFUM.

„Varsovj‘a“ donosi: Od dłuższego czasu zwra 
cał uwagę nadmierny przywóz perfum zagra 
jucznych do Polski. Jak zwykle w takich wy 
padkach, władze zainteresowały się tą spra
wą na podstawie danych, dostarczonych przez 
firm y krajowe, które były pokrzywdzone nie 
Właściwą polityką Głównego Urzędu Przywozu 
i  WyWożu. Będąc w pogadaniu cyfrowych 
juz danych, ministerstwo przemysłu i handlu 
Sfciinteresowało się tą sprawą i w drodze po 
(ufnej przeprowadziło wstępne dochodzenia. 
Iluż pierwsze kroki urzędników Ministerstwa 
SPrzemysłu i Handlu wykazały, że bardzo 
*uaczn-a ilość perfum dostaje się do kraju 
bez cła, me bez winy urzędników' właściwego 
resortu. Jak się dowiadujemy, skarb państwa

— według ogólnikowych obliczeń poniósł str a 
ty wynoszące dotąd t2,5 mil. złotych. Suma 
ta odnosi się tylko do tej ilości pertum przy
wiezionych bez cła, którą udało się skonstato 
wać na podstawie doraźnie przeglądanych do 
kumentów.

Q SYSTEM PO DW YŻSZANIA ŚW IAD 
CZEŃ PRZEZ KASY CHORYCH.

Kasy Chorych mają, niestety, możność pod 
wyższania świadczeń społecznych nawet we
dług relacji dolara. Przy nierównie mniej
szych zarobkach, szczególnie w czasie siagna 
cji, w przemyśle, wywołuje to szereg scysyj, 
w każdym razie niekorzystnie odbijających 
się na życiu gospc.darezpm Polski. Ze źródła 
miarodajnego informują nas, że Minister
stwa Piacy i Opieki Społecznej przystąpiło 
do opracowania projektu ustawy, zmieniają
cej skalę świadczeń społecznych, ustalanych 
samodzielnie przez Kasy Chorych. Według 
projektu tego Kasy Chorych miałyby prawo 
1 od*yższać świadczenia jedynie w porozu
mieniu z Ministerstwem Pracy i Minister
stwem Skarbu, przyczem uwzględniana bę
dzie zdolność płatnicza przedsiębiorstw.

Matma md Kiiisii Min liii Sarin
Z  początkiem bieżącego tygodnia rozpatry

wała Komisja- Mandatowa Ligi Narodów spra 
Wę palestyńską, względnie sprawozdanie rzą- 
iu  palestyńskiego za rok ubiegły oraz petycje 
Organizacji Sjenistycznej i Egzekutywy arab 
sko-palestyńsłdej. Komisji przedłożone były 
również memorjały ze strony Waad Leumi o 
raz ze strony Agudy.
i O przebiegi? obbrad nadeszły z Genewy na 
tazie tylko skąpe wiadomości. Wiadomo 
(chwilowo jedynie tyle, że z ramienia rząćiu 
palestyńskiego złożył komisji wyczerpujące 
Wyjaśnienie sekrethrż generalny rządu pale

styńskiego, pułkownik Symes, który w szcze
gólności odpowiadał na postawione pytania 
co do administracyjnych i religijnych stosun 
ków w kraju. Mówiąc o Organizacji Sjoni- 
stycznej i o stosunku, jaki wobec niej zajmu 
iją Arabowie, oświadczył pułkownik (Symes, 
iż Arabowie zmuszeni byli uznać beznadziej 
ność ich walki Przeciw rządowi mandatowe
mu oraz zaprzestać sabotażu pizeciw admini
stracji palestyńskiej. Przedstawiciel rządu pa 
lestyńskiego wyświetlił też rolę i zadania 
Organizacji Sjonistycznej i Waąd Lcumi oraz 
ich stosunek do rządu mandatowego.

Plan wielkiego szpitala powszechnego
p n y  Uniwersytecie hebrajskim w ierozoiun.le

W Ameryce utworzony został pod nazwą: 
(rloin! Hospital Comitlee ‘ komitet, w skład 
którego w trzech równych częściach wchodzą: 
Zastępy „Hadassy", sjonistycznej organizacji 
kobiet i żydowsko-amerykańskiego komitetu 
lekarzy, a na czele Którego stoi prezydent a- 
■merykańsko-żydowskicgo komitetu lekarzy, 
'dr. Natan Ratnof. Ten zjednoczony komitet 
postawił sobie za zadanie zebranie funduszu 
m kwocie jednego miljona dolarów, celem zre 
ulizowania planów, mających doniosłe znaczę 
liie dla sanitarnej, pracy Palestyny- Plan prze 
Widu je utworzenie w Palestynie całej sieci 
szpitali i klinik, któreby odpowiadały ciągle 
(Wzrastającym potrzebom zdrowotności ludno- 
Uci palestyńskiej. Już istniejące szpitale mają 
|>yć odnowione, lub rozbudowane, w gmi
nach zaś, gdzie nie ma jeszcze szpitali mają 
fcyr takie utworzone, a szpitalnictwo żydow
skie wogóle ma być wyposażone wedle wymo 
jp5w najnowszej techniki i to nie tylko sub 
•pecie potrzeb obecnych, ale rozwoju przy
szłości.

Nowoutworzony komitet postanowił atoli, że 
łego pierwszem zadaniem będzie wybudowa
nie wielkiego szpitala powszechnego przy uni- 
Wersj tecie jerozolimskim. „Joint Ilospital 
(Comltlee“ zamierza ten szpital powołać do sy 
sia w rozmiarach, któreby szpital ten uczyni
ły  najwybilniejszem centrum wiedzy i te hni 
k i medycznej nie tylko Palestyny, ale i krajów 
'Sąsiednich, centrem, któreby wywierało 
Wpływ na warunki sanitarne i slaiuiaid sani
tarno-hygieniczny bliskiego Wschodu.

W  tym celu po wybudowaniu budynków 
rozesłane zostaną zaproszenia do najw7ybitniej 
•zych osobistości z dziedziny medycyny z całe 

świata, do wybitnych znawców poszcze- 
ogólnycb dziedzin, z prośbą o współpracę w 
kierunku ferapji chorych, kierownictwa kur
sów dokształcających dla lekarzy ze Wschodu 
'Europy, a nawet Ameryki, a w dalszym planie

] kształcenie młodzieży palestyńskiej, która w 
ten sposób znalazłaby się pod opieką najzna
komitszych reprezentantów światowej medy
cyny.

Ten projekt opisany w ostatnim numerze 
„New  Palestine“ przez dra Ratnofa zyskał 
aprobatę światowej Organizacj sjoń kiej, or
ganizacji sjonistycznej w Ameryce oraz kol- 
legjum profesorskiego wszechnicy hebrajskiej 
w Jerozolimie.

„Joint Hospital Cuminittee ‘ zakupił już na 
Górze Oliwnej niedaleko uniwersytetu wielkie 
parcele, na których mają być zbudowane „Me 
dical Schóol“ i wyżej opisany szpital powsze
chny.

Sprawa elektryf ikacji J trozoliray
„Dawar" donosi, że w Londynie toczą się 

pertraktacje między zastępcami Inż. Mawroma 
tisa (Grek, właściciel koncesji elektryfikacyj
nej na Jerozolimę i okolicę, który wygrał swe 
go czasu w Hadze proces pizeciw inż. Ruten- 
bergowi) — a rządem palestyńskim w sprawie 
zmian w koncesjach Mawromatisa, obejmują*, 
cych zaopatrzenie Jerozolimy w wodę i ele
ktryczność.

Do umowy koncesyjnej dodano punkt, w 
myśl którego koncesja prze< hodzi na konsor
cjum londyńskich banków, które wykonanie 
wodociągu od źróeł Ejn Farah i elektrowni 
oraz przewodów odda londyńskiej firmie N- 
Jaclcsohn. Mawromalis zatrzyma tylko drobną 

•część udziałów a ważność samej ko.icesji zo 
stała przedłużona z 40 na 60 lat, przyszem 
prócz Jerozolimy obejmuje ona także okolicę 
a więc Betleem, Beth Djała, Ramala, Dira, 
itd. Gmina miasta Jerozolimy będzie zobo
wiązana nlacić rocznie za oświetlenie 4.000 f. 
eg., zamiast, jak to było postanowione dotyćli 
czas 2.000ft. eg., zaś za wodę 7 piastrów eg. za 
jeden metr sześcienny zamiast 3 piastrów, jak 
to było postanowione przedtem.

W  Jerozolimie bawili ostatnio dwaj iużfa 
nierowie, jako zastępcy Mawromatisa, ab| 
do 2Q bm. wysłuchać ewentualnych posiuia-i 
tów Zarządu Gminy i instytucyj miejskich, 
W  Jerozolimie sądzą, że prace konsorcjum bq 
dą wkrótce rozpoczęte.

W  związku z faktem, że podpisanie układu 
nowacyjnego w Londynie odbyło się bez pora 
zumienia z gminą jerozolimską, pisze ,,Haa- 
rec“ , że zarząd miasta postanowił zrzucić •  
siebie wszelką odpowiedzialność za realizacją 
koncesji Mawromatisa.

SM9i%r tiinaiie
Wiedeń. (Ż A T ) Niejaki Rabinowicz, niezwjj 

kle nabożny właściciel kamienicy w Wiedniu, 
chciał zmusić swego lokatora Epsieina da 
przestrzegania święta soboty przez nitotwie* 
ranie w sobotę sklepu. Rabinowicz zaskarży] 
Epsteina do sądu, żądając eksmisji tego loka* 
tura, ponieważ, jako właściciel ma prawo wyj 
magać, aby jego współwyznawca nie profana 
wał własnego święta.

Sąd wydał wyrok, mocą którego żądania 
eksmisji, odrzucił. W  motywach wy r oku s*d 
wyjaśnił, że nikt nie może zmusić swego 
siada, lokatora lub kogokolwiek do zamyka-* 
nia sklepu w sobotę. Z punktu widzenia rei] 
gijnego nawet jest rzeczą niemoralną wywie-i 
ranie przymusu religijnego na kimkolwiek. 
Człowiek zaś religijny, jak Rabinowicz, wi-* 
nien szczególnie być tolerancyjnym. Z lycłi 
względów sąd odrzucił żądanie eksmisji.

ŻRODŁO N A F T Y  odkryto podczas kopania 
studni opodal Jaffy. Gdyby znalazła się tana 
istotni- większa żyła naftowa, miałoby ta 
ogromne znaczenie dla gospodarczego rozwo
ju kraju.

MARSZAŁEK PO LNY ALLENBY, 2 doby w! 
ca Palestyny, odsłonił w sobotę 4 lipca br Wl 
londyńskiej synagodze w East Lo.,don poi 
mmk wojenny poświęcony Żyduia z East Lun 
don, uczestnikom wojny światowej.

CELEM UZYSKANIA POMOCY z fuduszów 
nansensonoWskich Ligi Narodów ilerwenj* wa 
il ostatnio w Genewie delegaci związków Ży
dów rosyjsk-gh w Niemczech, dr Jalzób Teitel 
i dr Goldwasser. Dyrektor Międzynarodowego 
Biura pracy Albert Thomas i szef wydziału 
dla spraw uchodżtwa Johnson p Wyrzekł uazie 
lić subwencji.

GRZEGORZ ITELSON, znany, 70-letni filo
zof, matematyk i logik, żyd  rosyjski, mieszka 
jący ostatnio w Niemczech, wskutek brutalnej 
napaści na niego przez jakiegoś junkra zanie
mógł i wkrótce potem zmarł. Itelson był u cza 
nym o światowej sławie.

DOCHODY KEREN HAJĘSOD w bieżą, 
roku 5686 okazują się o okło 85’000 Ł. mraejj 
sze od budżetu (550,000 Ł ), ustalonego przez 
i4-ty Kongres sjonistyczny na rok bieżący; 
(rok 5686 kończy się 8. wcześniak

DOCHODY ŻYD. FUNDUSZU NARODO
WEGO w maju br. wynosiły 23.461 Ł.

W D O W A I CÓRKA MAKSA NORDAU fi 
wróciły z Palestyny do Paryża. Pized wy ja-* 
zaem wyraziły się z wielkiem uznaniem a 
pracy żydowskiej w Erec i o serdeczaem przyj 
jęciu, jakie im wszędzie w kraju zgotowana-,

RUCH EMIGRACYJNY Z BAGDADU DO 
PALE STYNY wzmaga się w ostatnich cza
sach. Położenie gospodarcze żydów w Iraki* 
jest nadal Jory tyczne.

RZĄD RUMUŃSKI nie dotrzymał swoich 
przyrzeczeń w sprawach szkolhictwa żydów* 
skiego. Czemiowiecka „Ostjiidische Zeitung1* 
organ dra Ebnera, skarży się na to w oMrynj 
artykule. , .

ORTODOKSI NIEMIECCY, i  to zarówno #  
Mizrachi i Achdut jak i z  Agudy, odbyli W 
Berlinie konferencję celem zastanowienia sifi 
nad środkami prowadzącemi do wzmocnienia 
żydowskiego wychowania religijnego w Rosji,

MIASTO TEL A W IW  święcnr dnia SB S l« 
wan 20-lecie swego istnienia.-

W  MAJU. l>r, przybyto do Palestyny 1600 
imigrantów żydowskich, wobec 1556 w kwitu 
tniu br, ,
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Wiadomości z kraju
istnieją mocni poszlaki, iż brali udział w  za
bójstwie. Przy jednym z zatrzymanych znale
ziono rewolwer kalibrof, z jakiego zabójca 
strzelał do Oskilki. Rezultaty badania zatrzy 
manych, nie zostały jeszcze podane do win- 
ibrrcśri publiuz'* j.

Eiiisi tinwej M i iłisoei
Sąd okręgowy w Warszawę rozpatrywał sprawę 

Mieczysława Zaremby b. urzędnika Banau dla Han
dlu i Przemysłu oskarżonego o usiłowane zabójstwo 
urzędniczki urzędu emigracyjnego Janiny Michali- 
kówny. W  dniu 27 stycznia br. dał Zaremba pięć 
strzałów do Michalikówliy i tylko nadzwyczajnym 
zabiegom lekarskim zawdzięczać należy, że Michali- 
f ówna, która wczoraj występowała w roli świadka 
uratowaną Została od śmierci. Tło tragcdji jest na
stępujące; obkarżony Lochał się w Miclialikównie d 
chciał się z nią żenić. MichaKkówna wolała zostać 
żoną bogatego ziemianina Kozielł- Pokłewskiego. Nie 
zerwała jednak z podsądnym lecz drażniła go  cfpio- 
wiadala mu o swym stosunku <ło Pokłewskiego, w 
pewnych chwilach oświadczała Zarembie, że z niim 
zrywa, później znowu zapewniała o swej mdłośai. 
W  dniu 27 stycznia Zaremba i Michalikówna byli 
gośćmi Pokłewskiego. W  pewnym momencie oświad 
czył Zaremba, że mu słabo i prosił o krople wale- 
rjanowe. Poklewski udał się po lekarstwo do apteki; 
Zaremba skorzystał Z okazji, zamknął drzwi pokoju 
na klucz i strzelił do Michalikówny. Michalikówna 
we wCzorajSizych zeznaniach oświadczyła, że przeba
czyła tpodisądnemu i przyznała,'*że. drażniła podsą- 
dnego, stając się przyczyną tragedji. Sąd wydał 
wyrok, skaztijący Zarembę na 3 lata więzienia, Zastę
pującego dotn poprawy.

MIN. STAN IE W IC Z  N IE  JEST M ONARCHISTĄ
Wiadomość, podana w pismach, jakoby ministei re
form rolnych p. StaniewcZ należał do grupy p. Mey
sztowicza (monarchistów) w Wilnie ozy sympatyzo
wał z nią, jest fałszywa. P. Staniewicz należał w 
Wilnie do grupy demokratycznej i  sympatyzuje Z 
„Klubem PraCy“ . .

W AG O NY i  S Y P IA L N E  I I I  K LA S Y . Z dniem 1. 
Ej;ca Min. Kolei „prowadza na przestrzeni Warsza
wa— Katowice wagony Sypialne I I I  klasy.

W  W IE L K IE J  A FE R ZE  POBOROWEJ W  W A R  
SZA WIE, o  której wczoraj pisaliśmy, wypuszczono 
z zaaresztowanych 70 osób 20-stu na wolność. Wśród 
zaaresztowanych znajdują się; lekarz Rosenberg ze 
Suwałk, któiry ostatnio praktykował na klinice w 
Warszawie, trzej lekarzie wojskowi, jakoteż były 
komendant P. K. l i  major Wróblewski.

SENSACYJNE ARESZTO W AN IE  ZNANEGO 
K U PC A  Z B R AN ŻY  SKÓRNICZEJ W  W ARSZA
W IE. W ielką sensację wywołało w kołach kupiec
kich w Warszawie aresztowanie znanego kupca 
warszawskiego z branży skórniczej W. Rotsteina, 
właściciela wielkiego domu handlowego przy id. 
Franciszkańskiej. T ło  aresztowania jest następujące: 
Roisteinowi zbankrutował niejaki Meisner pewną 
kwotę pieniężną pocz :m obaj pogodzili się w ten 
sposób, że Meisner wyrówna Swój dług w towarze. 
Towar był jednak bombardowany w pewnym warsza
wskim domu składowym na kwotę 450 dolarów. Rot- 
slein zapłacił owej firmie tę sumę i wydostał towar, 
który przedstawiał wartość około 8ó0 dolarów.

ZŁOTA
CZEKOLADĘ GOUZKA

PO LEC A FA B R YK A

A. PIASECKI S. A. KRAKÓW

Wkrótce potem otrzymał Roistein doniesienie od kra 
kowskej firmy Reiss lej treści, że ów wykupiony 
towar należy nie do Meisnera, lecz do firmy Reiss, 
gdyż Meisner otrzymał od firmy krakowskiej towar 
ten w komis i nife miał prawa nim dysponować. RÓ 
wnocześnde — tak przynajmniej donoszą pisma war. 
śŁawskie —  nadeszło do władz śledczych w Warsa* 
wie polecenie aresztowania Rotsteina i odstawienia 
go do Krakowa. Rotsleim jest znanym kupcem war
szawskim i cała ta afera wywołała w sferach kupie* 
okich zrozumiałą sensację. Sfery owe mają za złe 
firmie krakowskiej, iż  chwyciła się odrazu tak dra
stycznych środków, nie próbując wcześniej załatwić 
sprawy w sposób ugodowy.

CODZIENNIE —  DEFRAUDACJE. W  Kra- 
snymstawie ujawniono nadużycia popełnione przez 
poborcę skarbowego Chodorko, który ściągnął 6000 
złotych podatku, nic wniósłszy tej sumy d!o urzędu.

Kasjer stacji towarowej w Chojnach (wojew. 
Lódź) Żółkowski, sprzeniewierzył w  ciągu kilka 
miesięcy kwotę 31.773 zł. Po  wykeyaiu nadużyć Żół
kowski zbiegł, przyczem ostatnia relaiCja [policyjna 
głosiła, Że ostatnio w'"’ 'ano go w lokalach łódzkich! 
trwoniącego na wszysl.tie strony pieniądze. Za zbie
giem rozesłano listy gończe.

ZGON O F Ik R Y  DRAM ATU MAŁŻEŃSKIEGO. 
Wczoraj zmarła 29-letnia Marja Marta z Zielińskich! 
Schielkowa dentystka Kasy Chorych, która — jak' 
donosiliśmy — została postrzelona przez męża Sw»- 
go w ogrodzie Pomologicznym w  Warszawie. Syn 
Schiełków 1 Yi -roczny JerZy zginął na miejscu. Tłem 
Zajścia był niepomyślny ul i męża wynik puoCesu ro
zwodowego.

SK U TK I NOSZENIA P R Z Y  SOBIE BRONI. O*
negda i we środę, popołudni u na rogu ulic Skiernie- 
widkiej i  Dworskiej w Warszawie oddał jakiś oso
bnik kilka strzałów dlo 18-letndego krawca Seóteiji 
Zelikowicza i 19-letniej Cypy Golgot, wychodzących! 
razem ze "tpitala żydowskiego. Osobnikiem strułaś 
jącym okazał się robotnik Józef Stasiak, Członek 
bojówki PPS. Strzelał zaś dlati go, że był — jak 
twerdzi — kompletnie pijany i chc&ał cłńe z uCSroby] 
trochę pawiiwatować... Obie ofiary przeniesiouo do 
szpitala. Stan ich ciężki lecz nie b znadznejU;,

TRAG ICZN\ KONIEC W IAN K Ó W . Omegdy •  
pćłnocy pod koniec obchodu wianków na W iśle 
obol. mostu ks. Poniatowskiego W Warszawie, łód
ka, w której s,odziało troje osób: Marja Kasprza- 
kówna z bratem swym i narzeczonym, zderzyła się 
z  dziobem statku i wywróciła się dnem do góry. 
Z wyrzaonnych do wody udało się wYCtobyć tylko Kai 
sprzakównę, która podj>łynęła pod same okienka 
kajut statku, obu zaś mężczyzn pochłonęły nurty 
rzeki. Kasprzakówna pod wrażeniem wy) adlku, dw  
stała długotrwałego ataku net woWego.

ZATO N IĘC IE  11 OSÓB W  PRUCIE. W  pobKżs 
Kołoiiiyji we wsi Sdemiakowce przeładowany prom 
przewożący mieszkańców wsi Sdemiakowce i sąsie
dnich na drugi b izeg wezbranej rzeki Prutu zatonął 
Na promie znajdowało się kilkanaście irSób i dwie 
fury, zaprzągnięte w konie. Jedenaście osób wraz 
z furami i promem poszło na dno bystrej rzeki. 7a- 
lediwde kilka osób ocalono, Konie z wyjątkiem jedno 
go uratowano.

Em n liiii M  i
jw -,,otm czasie organizacja sjonistyczna w Strzy

żowie wniosła do województwa krakowskiego pro
test przedwLo wyborom do miejscowej gminy żydo- 
IWak&ej, w których zwyciężyła .Aguda". Ponieważ 
•rojewoda odrzuci protest, organizacja sjon.styCzna 
IW S tróżow ie zwróciła się ze skargą ho Najwyższe
go  Trybunau Administracyjnego. Wczoraj skarga 
EOŁp ikry n uut była przez Trybunał.

Ogło3*«uie wyroku Najw. Trybunał'- Administra
cyjny .droczył do paździor ais a br.

Widmo fali strajkowej
'Zw iązki Zawodowe pracowników włókienniczych

Łodzi postanowiły czekać na odpowiedź co do 20% 
fKtdwyżki do dnia 30 b. m„ potzem robotnicy przy
stąpią' <Ł> stfejku jeśli nie uzyskają uzględnienia w 
|ym dniu swych postulatów. Z innych miast wojewó
dztwa łódzkiego nadchodzi coraz więcej wiadomości 
to przychylnym stosunku robotników do akcji łódz- 
Idzkiej ten+rti 1 i. Wedle doniesień „Robotnika" jest ,pe- 
iwnem, że ewentualny strejk włókniarzy obejmie bez- 
Jwzględnie wszystkie fabryki w całym województwie. 
fTesame wiadomości przynosi , Robotnik" z Białego
stoku, jak i innych ośrodków przemysłu włókienni- 
tzego

*  *  *

GROŹBA STREJKU OGÓLNEGO. W  bydgoszczy 
trwa nadal. Najbardziej naprężona jest sytuacja w 
elektrowni i Tramwajach, wybuch zś strejku tam spo 
wodowałby odraz u ogłoszenie strejku ogólnego. 
iWczoraj odbyło się w Bydgoszczy kijka wieców 
Jtoświęoomych wytworzonej sytuacji. Jeden z dyre
ktorów fabryki oświadczył, że strejk miałby dla fa
bryki też swoje dobre strony, fabryka bowiem mo
głaby wj przedać gromadzące się w nadmiernych 
tlościaCh zapasy towarów.

Diiktłi amMa aliiu Oski
Śledztwo w sprawie zamordowania a lama 

na Oskiłki prowadzone jest w dalszym ciągu, 
deiiuitywnego rezultatu na razie jednak 
&ic wydało. Jedno jest pewnem, a mianowi
cie, że morderstwo zostało popełnione na tle 
pohlycznem. Z jakich atoli sfer politycznych 
morderca pochodzi, czy z kół komunistycz
nych, czy też nacjonalistyczno-ukraińskich, 
doi ąd nit wiadomo. Podejrzany o dokonanie 
mordu jest pewien robotnik polski zajęty w 
cegielni, odległej o kilka kilometrów od Gród 
Ita, gdzie, jak wiadomo, Oskiłko urodził się, 
ostatnio mieszkał i został zabity. Ow robot
nik ma być konfidentem policyjnym. Podej
rzany on jest szczególnie dlatego, że zaraź 
|>o wypadku znikł z okolicy. W e wspomnia
nej cegielni pracował od trzech miesięcy.

Podejrzaną dla policji jest również okolicz 
bóść, iż psy we w illi Oskiłki za zbliżeniem się 
sprawcy mordu nie szczekały, z czego mogło 
by ewentualnie wynikać, że sprawca należał 
ido domowników zabitego atamana

Prócz służącej Oskiłki, o której aresztowa
niu i wypuszczeniu na wolność już donosiliś
m y, aresztowano jeszcze pewną pannęj żydów 
Łę, obywatelkę amerykańską, która robiła 
Bdjęcla fotograficzne z pogrzebu Oskiłki, co 
(Wzbajdziło przeciw niej pcwne podejrzenie po 
l ic j i .  Ale i ją natychmiast wypuszczono n.a 
(wolność.

 ̂Odnośnie do stosunków majątkowych Oskil 
Id, które to stosunki majątkowe nie pozosta 
iwały prawdopodobnie bez związku z jego sta 
Dow lakiem połitycznem, wskazują na to. że 
*w n  ku 1922, gdy Oskiłko wrócił z obozu dla 
Internowanych w Kaliszu, był on zupełnie bie- 
iflny, tak, że musiał sprzedawać owoce na uli 
jCach, a ostatnio posiadał kamienicę w W ar- 
ezawie wartości 43,000 dolarów, a niedawno 
temp otrzymał od banku spółdzielczego w Ró- 
twnern j-ożyrzkę w kwocie 250,000 z i. 
t W  Rów netu rozeszły się pogłoski, że w Pra 
fize czeskiej zamordowany został były preinjer 
DfcrainsJuej n publiki ludowej, Winniczenko. 
Pogłoska ta nie znalazła na razie żadnego po
twierdzenia.

*  *  »

Ułte^daj wieczorem nadeszła do Warszawy 
wiadomość, Że równieńskie władze śledcze za
trzymały dwóch Ukraińców, ca do których

Co słychać
Międryna r. kongres aktorów
W  uch dniach rozpoczął swe obrady w Beriiuie 

międzynarodowy kongres aktorów. Na porządku 
dziennym znajdują się aktualne sprawy teatru a mia 
no wicie sprawozdania o stanie sztuki teatralnej na 
Całym świeoie, następnie stosunek radja dlo teatru 
(referent Wallauer, przewodniczący niemieckiego 
związku scen), stosunek kina do teatru (referent 
Paul Wegenei), problemy inscenizacyjne referować 
będą Eunil Lindlt i Slark , Geniier będzie referował 
swój projekt św ia tow ego  teatru, o którym już swego 
Czasu donieśliśmy. Najważniejszym atoli punktem 
programu jest utworzenie międzynarodowego zw ią
zku artystów. Na kongres przybyli delegaci z  17 kra 
jów.

M  n\um i  W e mm Mn
Od dłuższi go czasu przebywa w Moskwie z^ana 

niemiecka działaczka komunistyczna i po iłanka do 
parlamentu niemieckiego Ruth Fischer. Nie może 
ona do Niemiec powrócić, ponii waż sowiety nie chcą

zagranica?
jej wypuścić. PoWodem zatrzymania są sfory w ło 
nie nieimeokiej partji kom,unis(y oznej, a trzecia Mię
dzynarodówka, nie chcąc dopuścić do rozognienia 
tych sporów, zatrzymuje u sebie Ruth Fischer. „Vor 
Warts" donosi że Ruth Fischer zagroziła interwen
cją rządu niemieckiego i w ten sposób wymusiła 
WTeszCie udzielenie sobie Wizy paszportowej i ,,m* - 
żldwieniie powrotu do Berlina.

PR ZE C IW  REW OLUCJI. W  Hadze odbyć się 
ma międzynarodowa konferencja przeciwko niebez
pieczeństwu rewolucji. Przygotowania do tej konfe
rencji czyni holenderski „Narodowy Związek prze
ciwko rewolucji".

G R E C J I R Y W A L IZ U JE  Z POLSKA. Prezy. 
defli PangaluS wydał zarządzenie, by wszyscy któ
rzy udają sifi zagi anicę, uiszczali '5—10 funtów szter 
łingów. A  więc Grecja jest prócz Polski jedynem 
państwem utrudni jącem swoim obywatelom wyjazd; 
zagranicę.

STRAJK GÓRNIKÓW W  AN G LJI W  50-tym 
dniu strajku straty przemysłu węglowego dosięgają



r
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Nr, m
37: i pół miljonów funtów, gurnicy zaś nie otrzymali 
P » c  w ogólnej -sumie 24 m ljonów funtów. Pośrednie 
ażkody. wywołane bezioboOiem oceniane są na 250 
HJilj. funtów.

,W LO ND YNIE  zmarł w tych dniach najstarszy 
gen era t sir Gcorge Weratwórth, liczący 101 lat.

M AJĄTEK  EKS-CESAIIZA W ILH E LM A . ,V »r- 
warts" zamieszcza interesujące dane o stanie mająt
kowym eks-ccSarza Wilhelma. Majątek jego w  drwi 
’i wstąpienia na tron wynosił półtora miljo-na ma
rek, zaś w 1918 r. przekroczył -łl mii]jonów marek, 
nie licząc olbrzymich posiadłości ziemskich.

R O Z W IĄ Z A N IE  PA R LA M E N TU  W ŁOSKIEGO 
„Goncjuisio Weil o Siato1, donosi, że według wszelkie
go  prawdopodobieństwa, parlament zostanie roz
wiązany w ciągu roku bieżącego, poczem MusSolini 
Żairządzd nowe wybory.

MUSSOLINI CHCE W YDAĆ CoRKĘ  Z A  W ŁO 
SKIEGO NASTĘPCĘ TRONU. Wedle śnformacyj 
, Daily Herald11 z  Rrzymu, MwsSaiini chce wydać swą 
córkę za włoskiego następcę tronu, Umberta. W  
związku z tym zamiarem, MusSolini wraz z żoną 
przed 10 diniami wyjeżdżał do Florencji, aby się roz 
mówić z  córką. Następca tronu uchodził dłuższy 
czas za przeciwnika faszyzmu, ale od czterech mie
sięcy zmienił swe poglądy i  wobec pewnego faszy- 
6tow.sl.iego pisma w Rzymie wypowiedział się na 
rzecz faszyzmu.

K R U C Y F IK S Y  W  U N IW E R SYTE TAC H  W ŁO 
SKICH. tWłOISiki milki Stel Oświaty wydał dekret, któ
rego mocą we wszysrtt-.ch salach uniwersytet, i wyż
szych uczelni uzhieszcztome mają być obowiązkowo 
lerucyfiksy.
j TRO C K I M A JECHAĆ DO P A R Y Ż A . Komitet 

MiędzynarodówŁi niezadto Aoleny ze stalychi 
waśni, panujących w łoffiLe komunistów francuskich, 
.-postanowił Wydelegować Trockiego i Bucharina dio 
Paryża, Ceitfii położenia kres.u daiszym scysjom. 
ŜroCthz zgodził się pirzyjąć tę misję.

Y W A Ł K A  Z  P IJAŃ STW E M  W  RCSJI SOWIEC
K IEJ. P rzy  poszczególnych kjomis-arjatach policji 
państwowej w  Móakwlie urządzono specjalne p koje 
A a  pijanych. MMicjanci moskiewscy sprowadzają 
«o-.IOoc około 500 pianych obywateli, których prze- 
ńe(W&zystkiem się kąpie, a następnie kładzie do 
ICkytstego łóżka, gdzie mogą w spokoju spać aż do 
Mwn, Nazajutrz musi jednak każdy alkoholik uiścić 
Bk kąjfcel i  nocleg opłatę.
; RZĄD CHIŃSKI Wydał w  tych dmach z poyodu 
■akii ithu na obywatelkę amerykańską proklamację, 
gaońącą t u t n t i  Chińczykowi kurą śmierci tia wy
padek napadki na Cudzoziemca.

AU TO M O BILE  PAŃ STW O W E D LA  CHORYCH 
IZ BSałogtomi donoszą. Ministerstwo zdrowia wyda
ło) W tych Lniiąch rozporządzenie w sprawie ko- 
kzyatutiaa psrzez służbę sanitarną z  państwowych sa 
inochjudlćw. W  myśl tego rozporządzenia bedzie
KWł każdy jzpdtatł do dyspozycji dwa auto„uc e
.fatńsl ..uWte, tf JzptŁLile hiałogrodzkie —  cztery.

U N IE W ŁASN O W O LN IE N IE  S Y N A  BOfeELA. 
Z  Wednia donoszą: Ojciec radcy komercjalnego Zy
gmunta Rosrla, ogłosił w dziennikach wiedeńskich 
ostrzeż, nie, że nie bierze żadne j odpowiedzialności 
ta. drugiego syna, Alfreda Bosela i ostrzega pized 
adrielanietn mu pożyczek lub kredytu- — Równocze
śnie przeprowadza rad* ta sprawę usmanda Alfreda 
Bósel ndewłasnowoln »m z powodu rozrzutności.

SAMOBÓJSTWU ZNANEJ A R T Y S T K I FRAŃ- 
CUSKIBJ. W  pokoju kancelaryjnym znanego dmpre- 
Harja ter^rałnego W Londynie, sir Alfreda Butta, 
popełniła samobójstwo znana artystka francuska 
Fk>ry, Powodem tragicznego. 1 roku artystki była od 
mowa Ze strony Butta, który nie chciał zgodzić się 
ua urządzenie artystce wystęł* gościnnego w  An-

i i- i • (
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NADESŁANE.

WPISY
do pry w. gimnazjum żeńskiego z prawami 
szkół państwowych im. EMILJI PLATER

w Krakowi*, ul. Wolska L. 13
odbywają się codziennie od eodziny 8— 12.
Egzaminy wstępne do klasy I., jakoleż klas 
następnych odbędą się 30 czerwca o godz. 8.

SZKLANKA WODY ,
I I  na c zc zo  przeczyszcza 

| | m * l l i r « J ^ .  n a jle p ie j o rgan izm ! 
ZADAĆ W  APTEKACH I DROOUMUACN 
Fabr. V<54 miner. K. Riaca I Chaturskl, Kraków.

,AMERA‘

Lin Ib im  ałtiiili i i Ik p a  SiM ku
Współpracownik pisma „Pariser Hajnt” 

miał tymi dniami rozmowę z sekretarzem ge
neralnym Ligi dla praw cziowieka w przed
miocie zabójstwa Petlury. Liga stoi na stano 
wiku świętości życia ludzkiego i potępia wszel 
kie akty samosądu. Liga rozumie motywy 
Schwarzbarta i zdaje sobie sprawę z odpowie
dzialności, jaką Petlura ponosi za pogromy 
względnie za ich tolerowanie. Atoli o tem 
mają rozstrzygnąć sądy, a nie jednostki.

Straszną jest krzywdą —  a zarazem głów
nym argumentem przemawiającym za 
Schwarzbartem, —  że winowajcy pogromów

dotąd przez sądy nie zostali pucięguięcl dal 
odpow iedzialności. To się powinno *tać je* 
szcze teraz. Kompetentnymi są sądy rosyjskie 
względnie jakiś ą̂<l międzynarodowy. \Yinul 
powinni zostać sądom wydani przez kfiido 
państwo, w któiem się znajdują.

Sąd francuski, mający rozpatrywać SpraWf 
Schwarzbarta —  zakończył sekretarz generał % 
ny L igi dla praw człowieka — rozpatrzy M 
wszystkie inomeTy oraz psycholog! a t. po* 
budki czynu oskarżonego. Sąd Wyr©*
sprawiedliwy. ;

Dział szachowy „Nowego Dziennika'
poci redakcja M. fhwojnika

€€

Z A D A N IE  NR. 104.
U łożył E. Paikoska.

Białe: KgG, De4, Lf6, Ld7, Se7 (5 fig.).
Czarne: Kił8, Dh3, Lab, Lei, Pa5, c3, e3, 14, g4 

h5 (10 fig.).
a b e d e f g  k

a b c d e f g h
Mat w tizech po&unięc-'acb’.

KOŃCÓW KA NR. 55.
Ułużył H. Rinck.

Białe: Kc7, Wg7, Wa5, (3 fig.).
Uzar.ie: Ke8, .Wd8, Wh8, Ph7, li5, h3 (6 wg.), 

a b c d e f g h
fc

a b  c d e f g k
Białe zaczynają i -wygrywają.

P A R T  JA  
grana w turnieju

Treybal.
B&ułe:
1. e2 — e4
2. d2 — d.4
3. e4 X  d5
4. L£1 — d3
5. c2 —  c3
6. L o l — f4
7. Sgl — fS
8 . h2 —  h3!
9. Lu3 X  f5

10. Sbl —  d2
11. 0 — 0
12. Sf3 -  e5
13. d4 X  e5
14. D dl X  d2
15. Dd2 — e3
16. W a l —  d l
17. De3 — f3
18. ba —  b3
19. K g l  —  h2
20. IWdl —d3
21. fl2 — g8
22. Of3 — h5
23. W fl —  el
24. g3 —  g4!
25. W e ! —  gil!
26. W f l  X  04
27. WdS -

NR. 72.
w Senunerlngu.

Tarrasch.
Czarne: 

c7 — c6 
o7 — d5 
c6 X  d5 
Sg8 — f6 
Sb8 —  c6 
Lc8 — g4 
g7 -  gS (1) 
Lg4 — 15 
S<5 X  *>

Lf8 -  gl 
Sf6 —  eł 
Sc6 X  e5 
Se4 X  da’  

e7 —  e6 
Dd8 — h4 
b7 —  b6 

Wa8 —  c8 (2) 
h7 — h6

0 — 0 
Kg8 — h7 
Dh4 — e7 

W f8 — g8 
Lg7 —  f8 
f5 X  S* (3) 

Wg8 — gO (4) 
Wc8 — d?
Hal — «S *

28. W g4 — h4! (5)
29. L f4  X  h6!
30. Lh6 —  g5l
31. Lg5 — f6l
32. f2 X  g3

Wgą X  *3 
Kh7 — g8 
LIS g7 
KgS — U

Czarna >ię poddały.
Wspaniałe zakończenie.

UW AGI.

(1) Lepsze było 7... e7 —  e6.
(2) Grozi tu 18. c3 — c4.
(3) Czarne nie mają już lepszego posunięcia.
(4) Na 25... g4 X  h3 białe grają 2t>. Wg4 X  ®8. 

Kh7 X  g8 37. Wd3 — g 3 +  i inat w kilku póannię*! 
ciach. 1

(5) Grożąc 29. Lf4 X  h6! W  razie 29... Lf8 X  bo 
następuje 30 Wg3 X  gO, a w razie 29 Wg6 X  1*6 am, 
stępuje 30. Dh5 — g4!

K R O N IK A  SZAC H O W A 
Turniej o mistrzostwo Kranowa. Dzień U-ty. 

RUBINSTEIN  uzyskał czuiiM»mł rówuą partję a'
Chwojniikiem ptrzedwCześnie jednaz przeszedł do aa 
tak u. ChwOjnik odparł atak w MlKu posunięolacłl I 1 
wygrał |po ostrej walce 

SCHENKER przeoczył w równej iw y c jł  figurę 
i przegrał <ło Perlb  '■Rera Spritzer słabo rozegra! 
początłk partjd i przegrał do Kontgolda.

P A R T  JA  Windysz—Gałuszka przerwana w W» 
pszej pozycji dfa Windysza.

Stan po 11-tej randzie:
Chwo-jiiik 7 (1), Październy 5 (1), Pfcrlh rg  5, Ku* 

bdnstein, Korngold po 3 i pół, Gałuszka 3 (3), Schem 
ker 3 (2), Scheuer, Blaszczak jx> 3 (1), Windysz 2/j] 
(1), Spritzer 1*4.

D Z IA Ł  B IB Lj  OGRAFIOZNY. 
lfnia 15 bm. ukazał się pierwszy numer nowegv 

polsLiego (pisma azaclioaego ,Świat Łwachowy11. W  
skład komitetu redakcyjnego wchodzą pp. P. Fry4 
dlman, Dr. St. Kohn, K. Makarczyk. Współpracownik 
cy: Dr. Ę. Gross, J. Kleczyński, K Piltz, D. Prze* 
piórka, T. Regtdzińskii i  wielu innych. Komitet reda* 
kcyjny oraz lista współpracowników są gy »r«ncją( 
wysokiego poa imu pismo, które jest bersprzteuaia 
ua jiepszem pplskiem pismem -actww< m Adres i
Warszawa uJ. Wltrzbo-wu 8,

Rozwiązanie zadania Nr. 1<Ł'_
1. Sdl —  f2 KeG —  f4 2. L*J3 —  Ot-ł 
A. 1... Sc5 X  c4 2. Sf2 — d a +

Rozwlązante końcówki Nr. 58:
1. b6 Kd5, 2. La4I Ke6 3. t i7, La3, A  K 16! I aW.

5. Lib8-|- Kf5, 6. Kd7 Lb8, 7. e3, g4 8. h4 gd fl. b9
i 10 L  X  e6-f i mat. Trudna i  piętna hońcówka.' 

Trafne rozwiązanie zadania Nr. 103 nadal an : I 
H, Sdheuer, M. Auerbach, B. bChenkec, M. Ru* 

sćtizweig, Lucja R., (Kraków) S. Fray (Nowy Targ).
* «  O

Mecz korespondencyjny ukaże się w juiraajMyui 
numerze,I _______  ■■

Prima siairi |[iMimth
■a piątek 25 bm.

Waiazawa 480 m 20*30 Koncert. Wiedeń 531 ni
2D15 Wieczór sonat. Budapeazt 560 m 20^0 KoOCerl 
smyczkowy. Lipsk 45? m 20*15 W ieczór Lehara* 
Londyn 365 m 21 “05 Orkiestra. Medjolaa 320 tn 211 
Koncert. Monastyr 410 m 21‘45 Jozabnnd. Raya 425 
m 21*10 Muzyka salcnowa. sztukhołm 430 n  12 45 
Koncert orUeistry.

Firma „R A D JO A W IA P1, KtwKÓw, GrooJku 32 
ze względu na wielkae Łapa *y mat ,r  jatów -kautyhz 
wszyetkie ceny o około 1D—60 proc. Gdcuhk wysyła* 
my bezpł. ILuatr. la t k ią  Za m M .  60 arosay- J
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111 A t7 fi lltT A  są zniekształ-
WW M P A i k  cone przez

brzydko zabarwione zęby. Przykry zapach ust 
działa odrażająco. Pierwsze i drugie usuwa na
tychmiast w  sposób zupełnie nieszkodliwy pa
lta  do zębów „Chtorodont** skuteczniejsza 
przez równoczesne użycie wody do ustf łC h lo -  
rOdOnt*1. W szędzie do nabycia.

KRONIKA
Wschód 
idońca 
8 n .  16

Czerwiec

25
Piątek 

13 Tarauz

Zachód 
słońca 

19 m. 59

Emigracja palestyńska
Centralny Urząd palestyński komunikuje, ze 

począwszy od dnia dzisiejszego zwolnione są 
od kontroli konsularnej kobiety wszystkich 
kategoryj, mające dzieci niżej lat lOciu oraz 
kobiety i mężczyźni wyżej lat 70-ciu, wyjeż
dżający do Palestyny na driszotli. Emigranci 
ci będą odtąd musieli tylko przesłać Urzędo
w i palestyńskiemu swe paszporty wraz z li
stem zawierającym dane co do osoby, która 
teh wzywa do Palestyny, oraz jak długo owfa 
osoba w Palestynie mieszki i czera się tru 
dni. —

MmiiItltlmimt i Wittom
Ąusbrjacka Dyrekcja Poczt ogłasza, że z dniem 

30 btn. została dopuszczona komunikacja telefonicz
na między 'Wiedniem a Goleszowem, Kończycami 
iWielkiemi, Zebrzydowicami, Czechowicami, Pszczy
ną, Wilamowicami, RydułtoWem Dolnem, Czernicą 
(Bieruniem, Rybnikiem, 2orami, Świętochłowicami, 
Krzeszowicami, Skawiną j Kalwarją Zebrzydowską. 
Od tego samego terminu począwszy, będą również 
uniesione ograniczenia czasowe w połączeniach tele
fonicznych między Wiedniem a Krynicą, Szczawni
cą, Krościenkiem nad Dunajcem, Chabówką Nowym 
Targiem  i Rabką.

—  W IS ŁA  ZNOW U W ZBIERA. Z powodu 
nowej fali ulewnych deszczów, stan wody na 
(Wiśle pod Krakowem, podniósł się ponownie 
O bliżko 2 metry. Wczoraj wieczorem woda 
płynęła prawie równo z  dolnym bulwarem. 
Fale rzeki niosły wielkie ilości siana z pól za 
lanych przez dopływy W isły w górnym bie
gu.

—  DELEGACJA GMINY W YZNAN IO W ĘJ 
Z  PODGORZA, złożona z pp. Dra Ferbera, 
Zuckerif, Dunkelbluma, Kragena i Iłeckera* 
odwiedziła p. prezydenta Rollego i złożyła mu 
gratulacje z  okazji wyboru, jak również przed 
łożyła mu postulaty ludności żydowskiej w 
Podgórzu. Pan prezydent Rolle przyrzekł przy 
chylnie rozpatrzeć przedłożone postulaty.

—  POSIEDZENIE RADY W Y Z N A N IO 
W EJ W, KRAKO W IE  odbędzie się w niedzie

dnia 27 bm. o godzinie 4 popołudniu w 
Bali obrad Rady. Na porządku dziennym: 1)
Wniosek na założenie szkoły pielęgniarek przy 
fezpitaju żydowskim w Krakowie. 2) Rozpisa
nie rozprawy ofertowej na budowę domu 
Iprzedpogrzebowego na nowym cmentarzu. 3) 
Sprawozdanie z czynności gminnej łaźni lu
dowej za rok 1925. 4) Sprawozdanie z czynno
ści domu noclegowego za I. półrocze 1926 r. 
(Przy drzwiach zamkniętych: Nadanie stypen- 
djów  na II półrocze 1926 r. dla dwóch lekarzy 
praktyków, pracujących naukowo przy szpita 
lu żydowskim.

STANOW ISKO NACZELNIKA W YD ZIA  
ŁU  PREZYDJALNEGO W  KURATORJUM 
krakowskiego okręgu szkolnego objcmuje z 
dniem 1 lipca br. Dr. Adam Lewicki, dotych
czasowy naczelnik wydziału w departamencie 
U k ó ł  wyższych ministerstwa oświaty.
< —  U CH W AŁY NAUCZYCIELSTW A SZKOL 
POW SZECHNYCH. W  dniu wczorajszym za
kończyła się konferencja nauczycielstwa szkól 
powszechnych m. Krakowa uchwaleniem ca- 
|ego szeregu wniosków. Nauczycielstwo dom a

ga się m, in. by liczba dzieci w jednym od
dzielę nie przekraczała 39, utworzenia poradni 
pedagogicznych przy szkołach, gdzieby rodzi
ce mogli zasięgać informacji w sprawie kiero 
wania dzieci do innych zakładów naukowycU 
po ukończeniu szkoły powszechnej, utworze
nia w najbliższym roku szkolnym oddziału 
dla dzieci moralnie zaniedbanych przy szkole 
dla niedorozwiniętych. Pod koniec obrad in
spektor szkolny Dr Janik stwierdził, że nau
czycielstwo krakowskie stoi na wysokim po
ziomie pedagogiczno-dydaktycznym i spełnia 
sumiennie swoje obowiązki, oraz zachęcał je 
do dalszej intenzywuej pracy na polu wycho
wania i nauczania młodzieży.

—  W YS TA W A  PRAC RYSUNKOW YCH I 
W ARSZTATO W YCH  uczniów państwowej 
szkoły przemysłowej w Krakowie otwartą 
jest w salach parterowych budynku szkolnego 
przy A leji Mickiewicza 7, v  czasie od dnia 23 
do 29-go czerwca między godziną 9 a 13-tą i 
15 a I9tą.

— MAGISTRAT ODRZUCIŁ ŻĄD AN IA  
W ŁAŚCICIELI KIN. Jak słychać, magistrat 
krakowski na onegdajszej konferencji załatwił 
odmownie żądania właścicieli kinoteatrów 
krakowskich o obniżenie podatku gminnego 
od biletów kinowych z GO na 30 procent. —  
Wobec odrzucenia tych żądań właściciele kin 
mają w najbliższych dniach zadecydować co 
do ewentualnego zamknięcia kinoteatrów z 
dniem 1 lipca br.

—  ROBOTNICY FABRYKI TYTO N IU  ŻĄ- 
DAJĄ PODW YŻKI. Przed kilku tygodniami 
robotnicy krakowskiej fabryki monopolu ty 
toniowego zażądali regulowania plac wedle 
mnożnika drożyżnianego, domagają się za
razem jednorazowej podwyżki 20 procent ja 
ko wyrównania za ubiegły czas. Zarząd fa
bryki podczas pertraktacji ze związkiem robo
tników zgodził się na podwyżkę 5 procent, co 
jednak nie zadowoliło pracowników, którzy 
w razie nieuwzględnienia ich żądań grozą 
strajkiem. Ostateczna decyzja co do załatwie
nia postulatów pracowników ma zapaść w 
najbliższych dniach. Prawdopodobnie do straj 
ku nie dojdzie.

— 2  KRAKOWSKIEGO POGOTOW IA RA
TUNKOWEGO. W  ubiegłym miesiącu pogo
towie ratunkowe wyjeżdżało do 298 wypad
ków, pomocy udzieliło w 633 wypadkach, z 
tego mężczyznom 377, kobietom 243, dzieciom 
13. Wedle chorób było wypadków wewnętrz
nych 81, chirurgicznych 334, samobójczych 22, 
nagłej śmierci 5, oparzenia 17, przewózek by
ło 84 itd.

— ŚMIERĆ RE ICH ERTA. Zasądzony w ub. ro
ku na 4 lata ciężkiego Więzienia Za defraudację de
pozytów sądowych Edmund Reichert, b. kierownik 
oddziału depozytów W krakowskiej kasie skarbowej, 
zmarł wczoraj’ w szpitalu więziennym. Reichert po
padł przed niedawnym czasem w chorobę umysłową

— O POM IESZCZENIE AK E SZTA N T6W , K A 
R AN YC H  AD M IN ISTRACYJN IE . Prezes sądu o- 
kręgowego karnego w  Krakowie p. Pol z zwrócił się 
do dyrekcji policji z Żądaniem, by osoby karane ad
ministracyjnie aresztem nie były odsyłane do odsia
dywania kary do więzienia św, Michała. Prezydjum 
sądu wskazuje na to, że Cele więzienia sądowego są 
przepełnione, oraz z powodu nieodnawiania od dłuż- 
szegar Czasu uległy zniszczeniu. Ponieważ dyrekcja 
policji poza ciasnymi ubikacjami „pod Telegrafem1' 
niema odpowiednich pomieszczeń dla aresztantów, 
przeto zwróciła Siię do preiZydjum sądu apelacyjne
go o zarezerwowanie pewnej ilości Ced więziennych 
do użytku władz administracyjnych.

—  UTO NIĘC IE  PODCZAS K Ą P IE L I. W olf 
Mannę, kupiec zamieszkały przy ul. Bożego Ciała 
1. 23 doniósł do policji, że dnia 22 hm. w godzinach 
popołudni owych syn jego Ignacy lał 14 liczący, uto
nął w czasie kąpieli we Wiśle, pod Pychowicami. 
Zwłok nie wyłowiono.

—  POD K O ŁA M I DOROŻKI SAMOCHODOWEJ 
Wczoraj o godz. 3-cdej popołudniu dorożka samo
chodowa N r 5072 na rogu ul. Starowiślnej i Dietlów 
skiej najechała na 20-letnią Helenę Kożdżoń, bonę, 
zamieszkałą pr/y ul. Wrzesińskdej 1. 9. Ofiara nieo
strożnej jazdy doznała ciężki cl. obrażeń na głowie 
oraz wstrząsu mózgu. W  groźnym stanie przewiózł 
ją  lekarz pogotowia do Szpitala chirurgicznego,

— ZD ERZENIE  A U T A  Z WOZEM. W  ulicy Kra 
kusa zderzyło się wojskowa auto ciężarowe z wo
zem Ciężarowym firmy Szymon R&ub skutkiem c*#.

go wóz ciężarowy został uszkodzony. Wypadku w In 
dziach nie było.

— O B ŁA W Y  PO LICYJNE, przeprowadzone iw 
miesiącu maju br. w  mieście Krakowie, dały nastę
pujące wyniki: przytrzymano osób: 5 za kradzież, 
2 za gwałt publ., 24 za włóczęgostwo 5 do odbycia 
kary, doniesiono osób: 17 za kradzież, 4 za oszustwo

i 2 za kłusownictwo, 50 za różne przestępstwa sądowo 
karne, 188 za różne przestępstwa natury administra
cyjnej, zakwestjonowano: 1 karabin Wojskowy, f. 
strzelb, 22 naboje, 4 rewolwery, 1 bokser.

— SPŁOSZONY ZŁODZIEJ PORZUCA W Ł A 
SNY PŁASZCZ. Leib Ruckel kupiec, zamieszkały 
ptzy ul. Stradom 1. 17 doniósł do policji, że dnia 
23 bm. o godiz. 10-tej nieznany sprawca do tał »ię 
do jego nieZamkniętego mieszkania i skradł z przed 
pokoju futro męskie, wartości około 200 zł, jednak 
spieszony przez służącą porzucił skradzione futra 
wraz ze swyin płaszczom gumowym, którym owinął 
skradzione futro, a sam zDiegł.

— W IE JSK A  T R A F IK A N T K A  O KRADZIONA. 
Wiktorja Najduchowska z Bibie doniosła, że skra
dziono jej x wozu na pl Matejki większą ilość tyto
niu i papierosów różnego gatunku które zakup Ja 
do trafiki W Bibicach, wairtośai około 180 zł.

W P IS Y  DO „OGNISKA P R A C Y “ rząd. upowa
żnionej szkoły zawodowej dla dziewcząt żydowskich 
w  Krakowie, odbywać się będą w dn. 28, 29 i 30 bm. 
przy ul. Mikołajskiej 1. 9, II  p. między godz. 10—2 
prztdpoł. Zgłaszać się należy ze świadectwami za 
szkoły wydziałowej. Przyjmuje się tylko uczenice 
zgłaszające się w towarzystwie osób starszych.

—  KO LO NJA OGRODNICZA młodzieży żydow
skiej urządza w niedzielę dnia 27 bm. o godz. 4-tej 
na swych boiskach w kolon.ji naprzeciw „Cichego 
Kącika11 wielką zabawę ogrodową. Ponieważ impre
zy tego stowarzyszenia cieszą się zawsze zastużo- 
nem powodzeniem tak ze względu na doborowy pro 
graim jak i cel, przeto można i obecnej imprezio w tó  
żyć pewne powodzenie. Szczegóły W  afiszach. 1068

— PŁASZC ZE  IM PREGNOW ANE I  GUMOWE 
damskie i męskie w  największym wyborze poleca 
A, B-ross, Kraików, ul. Florjańska L 44. (Narożnik 
obok Bratmy Florj«ńskiej). Niezbędny nu letnisku.

1070

Opirta Bil mliii irtiiikiti
Celem uzupełnienia przestarzałego statutu zw iąz

kówego i stworzenia substratu dla Komisji statuto
wej, odbyła się w Krakowie 13 bm. konferencja, 
w które; brali udział wiceprezes Centralnego Zw ią
zku w Warszawie poseł Dr Feldmann, preszes Zach. 
Małop .Związku Dr Józef Steinberg i  seki. gener. 
tegoż Związku Dr Henryk Leser. Poczyniono pew
ne zmiany konieczne i zredagowano ostatecznie pro
jekt brzmienia statutu związkowego.

Zach. Małop. Związek Ofpieki nad sierotami żyd. 
przywrócił do życia Komitet Lokalny W Krakowie, 
poruczając jego agendy tutejszemu StCw. Zakładu 
Wychów. Serot żyd. p. Rockowej, które ma powołać 
do życia specjalną Sekcję dla akcji pozazakładowej 
i przystąpić od 1 lipca br. do rozszerzenia akcji 
opieki prywatnej i nowej rejestracji.

Z początkiem lipca br. organizuje tutejszy Komi
tet Lokalny opieki sierocej z p. prezesową Rocko
wą na czele półkólonje wakacyjne w okolicach Kra
kowa. Pomieszczenie w tychże znajdą dzieci opu
szczone i uboge, z powodu kryzysu obecnego ile  od
żywiane i fizycznie słabo rOZwnięte, a niekorzysta- 
jące z  kolonij wakacyjnych. Również organizacja 
,,Tarbullł“ urządza samodzielnie, przy pomocy finau 
sowej Zach. Małop. Związku Op. Sier. żyd., takie 
pótkolonje wakacyjne w  Krakowie.

Dnia 20 bm. odwiedził gener. sekr. Zach, Małop. 
Związku p. Dr Leser, wraz z ref. finans. |p. Fenige- 
rero, Dębicę, w której dotychczas nie było jeszcze 
żadnego Towarzystwa ani Komitetu Lokalnego opie
ki sierocej. Wyjazd ten nastąpił na zaproszenie i  
w porozumieniu z tamtejszym Zborem żydowskinf 
Według planu odbyło się w lokalu Gminy żyd. ze
branie najpoważniejszych obywateli żyd. Dębicy, na 
którem p. Dr Leser wygłosił dłuższe przemówienie 
o ogólnych zadaniach i celach opieki sierocej, kre
śląc równocześnie zasady organizacyjne akcji tejże 
opieki. Skutek zebrania był ten, że z pośród zgroma 
dzonyOh wybrano Komitet Organizacyjny, złożony 
z 7 osób. z prezesem Zboru p. Taubem na czele, któ 
tego zadaniem będzie założenie w Dębicy Tow. Opia 
ki nad sierotami żyd. P. Dr Leser został zaproszony 
do wygłoszenia obszerniejszego propagandowego re
feratu na publicznem wielkiem zgromadzeniu w  tam
tejszej synagodze lub kinie, na któtre Komitet Org. 
zaprosi całe żyd. obywatelstwo obojga płci. Zgro
madzenie to odbędzie się prawdopodobnie 29 bm.

Dnia 27 bm. nastąpi inspekcja i propaganda zgro 
rnadizenowa we Wieliczce (przedpołudniem) i Bo
chni (popołudniu) '
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■fegERTUAKY TEATRÓW KRAKOWSKICH
I leA t r  m i e j s k i  im . j .  s ł o w a c k ie g o

pfąiok: Teatr zamknięty.
®abola: „Łatwiej pr>.ejść wielbłądowi...'' (premjera) 

B A G A TE LA
tPnąLel. . , Cygańska miłość".
Sobota: .Cygańsika miłość".

TE A TR  NOWOŚCI —  ZRZESZENIE  ARTTITr AM.

Piątek: „Fo-piis operowy uczniów prof. Kni agi Ki
ca".

Sobola: „Mąż o dwóch żo-nach".

ŻYD O W SKI T E A T R  L E T N I (Stradom 11). 

Sobota: „Cypika Fajcr".

R E PE R TU A R  K IN O TE A TR Ó W  
IWA R&ZAWA: „Raj zwierząt". 20 aktów, w gł. 

Todach Wiljam Desmond i  Fdleen Sedg-«ick 
[W AN D A: „Dzieje carskich brylantów". J 
iUCIECHA: „Maska obłudy". ' i
NOWOŚCI: ,\v  podziemiach drapccZa chmur". 
SZTU K A : „Piętno krwi".
RED U TA: „Przez wszystkie piekła" (Eddie Polo) 
PROM IEŃ: „Cyrkowcy" (Pat i  Palachom).

Z sali sądowa.-
D ZBRODNIĘ OBRAZY RELlGJI 1 N1EBĘZ- 

PIĘCZNĘ POGRO/KI
Wczoraj odbyła się w krakowskim sądzie 

okręgowym karnym rozprawa przeciw Józefie 
tfurowiczowej, żonie agenta handlowego okar- 
Źonej o zbrodnię obrazy religji oraz o gwałt 
publiczny, dokonany przez niebezpieczne po
gróżki na osobie Karoliny Pytlowej.
| (Wedle aktu oskarżenia Jurowlczowa miała 
*  pocżątlaem roku 1926 w Krakowie wobec 
(więcej osób mową Bogu bluźnić. a nadto w 
(zamiarze nabawienia strachu i niepokoju Ka- 
iroliny Pytlowej grozić tejże wyparzeniem oczu 
((gorącą wodą i zastrzeleniem. Oskarżona do 
Winy się nie przyznała, twierdząc, że nie do- 

się zupełnie blużnierstwa a doniesienie 
r aktem zemsły ze strony jej byłej gospody 

SR* u której mieszkała jako sublokatorka, oraz 
Snttyc&f sublokatorek za to, że będąc wyznania 
feiaześrijańsikiego, przeszła na bezwyznanio
wość, by módz połączyć się węzłem małżeń
skim z  mężem swoim, wyznawcą rtlig ji moj- 

'ej. Oskarżona, wedle jej zeznań, prześlą 
gospodyni mieszkania i inne wspóllo- 
meustannie, przezywając ją i szydząc, 

powinna „nawrócić się do Boga". W  czasie 
I takiej sprzeczki, oskarżona w najwy/- 
stopniu zdenerwowana, oświadczyła Fy- 

»wej ,że zasługuje za ciągle prześladowanie 
MEazżonej ua to, uy jej oczy wyparzyć lub za 
•trzeEć. Oskarżona jednak nigdy nie brała 
tycK słów na serja a rzekome jej bluźuiir- 
l*twa odtnoszą się do dyskusji, jaką prowadziła 

jedlną z współlokatorek na temat książki 
Daniłowskiego „Marja Magdalena". —  Część 
(Świadków potwierdziła użycie przez oskarżoną 
(po® adresem Pytlowej inkryminowanych słów 
(poszkodowana Pytlowa sama jednak oświad
czyła na rozprawie, że pogróżek się nie oba- 
[wfeła. Na zgodny wniosek stron odroczono roz 
prawą celem Zawezwania świadka, biorącego 
W swoim czasie udział w dyskusji nad książ
ką Daniłowskiego, a to celem stwierdzenia, ja
kie wówczas słowa padły z ust oskarżonej___
i Rozprawie przewodniczył sso. Hubaczek, o- 
Earżeł proK. btawarski, bronił adw. Dr. Leo
pold SGsser.

Z giełdy
Giełda krakowska 2 24 btn. Vkcje: Krakus 0.13 
WaJ-wiy nic'- , słabsze. 'Dolar nieoficjalnie 10.16— 

TO 18, Tkown 10.15— 10.20.

t ł U d a  w a n a iw a k a
ClaMa n r a im k a  z M a  94 b. aa. (P il) 

w a ra r r -  k*ł*ja 2868 f le lu t ja  461'60, L m 4 ji  *4 *4 
Kawy J*rk 8018, Pary* 28*67, Praga 28 61 Czwajcarja 
18881, W iała* 1*170 Włecky 86*14

PaPlery p*ń®t*wGwe: 6 proc. poż. doi. 68 3/4—68 
' f t f ,  10 puWr. poż. lwi. 154, poż. konw. 32. ,
JMkcf •  i 4 u k  Małaaakk Briktw — lamł* Prza- 

ayałewy Lw fir 8.66, Baak Zw. "a, Z tr. Pezmań 4*— 
T u  8*88, WH4 —*— Cegielski 6*26, Parawazy 0*1 Ta- 
wiar. la 6*2*, T. 8*67 Pall . aafta 9TI, Siła I Świa
tłe 6*11, Ckwli 16* Ó*12 Siaraehewiae 6 88, Peciak 9*42 
fcekauewaM , Zyw*4w 7--10 4 h h i , «  8*18.

Dolar w Warszawie
(Tdefcnena ad korespondenta)

Warszawa, 24 6 Sin. Dolar w obrotach nieofi
cjalnych bez zmiany, po kursie 10.25.

Glełaa zbcidwa.
Poznań, dnia 22 b. m. (PAT) Zyto 32*80— 33*50 -

Pszeaica 47 *0— 49*50, — Jęczmień — *---------*—, —
Jęczmień wyborowy 29*86 — 31*60, — Oe ies 34*5(‘—
3tłl0, — łą k a  iytDia 700/0 — .-----48*50, — Mąka
żytma f 50/o —*— —50*—, — Mąka pszenna 65>0/o 75 06 
78*10, — Otręby żytne 20*50— 21*60, — Otręby pszenne

Gittłda wleuoisKa
G ie łd a  w ie d e ń s k a  z  * * i la  9 4  h . m . (PAT) 

D tiW izy. Amsterdam 21369, Belgrad 1248, Eerlif. 1*797, 
Bruksela 2028, Budarest 9872, Bukareszt 311. Chry- 
stania 15580, Kopenhaga 187*05, uondyn 3434, Madryt 
11V—, Mcdjolan 2658, Nowy Jork 7058&, Paryż 2E27, 
Praga 20?9, Solja 6*08, Sztoki olm i8»*25, Warszawa 
69*25 — 69*75, Zurych 13t>*6: dolary 703*60. belgijskie 
19*50 bułgarskie —*— duńskie —*— marki j  emiecu e 
16710, angielskie 34*29, jugosłowiańskie 1245. norw. - 
skie —’— polskie dt'16 — 7016 romańskie 299 «zwe<Ł • 
kie — *— szwajcarskie lś6'44 hiszpańskie —*— czeskie 
20*87, węgioiskie 98&0, tureckie 372*—

I k c j e t  Zieleniewski —*—, SPesja —*—, Faato 116, 
Gal. karpaty 82*—, fe-licja 795, Siersza 13, Bank M*- 
opolski — , Bank Hip. —*—, Tepege —*—.

4l«łda żury se ska
Zurych, 24. 6 PAT. Paryż 14.75, Londyn 25.1 z7, 

Nowy Jork 5.165, Belgja 14,65, Włochy 1867, Ili- 
szpanja 84, łloflandja 207.50, Berlin 1.230, Wiedeń 
73.10, Sztokholm 138.70, Oslo 114.20, Kopenhaga 
137, Sofja 3.75, Praga 15.295, Warszawa 49, Buda
peszt 0.723, Biiałogród 9.15, Ateny 6.43, Konstanty
nopol 2.82, Bukareszt 2.25, Helsingtors 13, Buenos 
Aires 208.

Giełda londyAska
Londyn, 24. 6 PA T . Nowy Jork 4.86 3/8, Holnrtdja 

12.11 3/8 Francji 171 Bełgja 170.75, Włochy l31.87, 
Niemcy 20.443, SzWajcirja 25.13 1/4, H i zpanja 
29.70, Danja 18.37, Szwecja 18.12, Norwegja 22.015, 
llelsiiiglros 193.06, Praga 164.18.

•latda paryska
Paryż, 24 6 PA T . Londyn 171, Nowy Jork 35.15, 

Belgja 100.25, Hiszpan ja 570 V, łochy 126.75, Szwaj 
Carja 680, Danja 932, HoL.ncija 1411, Norwegja 776, 
Szwecja 943, Rumunja 15.20, Niemcy 836.

Oidioa nowojorska
Nowy Jork, 24. 6 (D ) Warszawa 9, Londyn 4.8665, 

Poryż 286 i pół, Wiedeń 14.12, Praga ?9G 1/4, W ło
chy 361 3/4 Belgja 286 a pół, Budapeszt 14.12, Szwaj 
carja 19.36, Helsingtors 252, Sofja 72, Holandija 40-16 
Oslo 22.10 Kopenhaga 26.51, Sztokholm 26.86, Ili- 
szpanja 16.24, Bukareszt 44, Berlin 23.81, Bdałogród 
176 3/4.

Za sportu
W  sobotę dnia 26 bm. rozegra . .Makkabi" na Swem 

boisku zawody z KS. „Naprzód" z  Ldpia na Gór
nym Śląsku Drużyna „Naprzodu" Znajduje się na 
czele tabeli mdstnzioslw Górnego Śląska i  przypu
szczalnie między tą drużyną, a IFC. Katowice doj
dzie do decydującej rozgry a,' Pierwsze spotkanie 
mistrzowskie tych drużyn zakońc-.yło się wynikirm 
2:2. Zawody zapowiadają się bardzo interesująco 
ze WTgjiędu na dobrą formę „M  ukkahu * wykazaną 
w zawodach z W isłą —  i  na silny zespół „Naprzo
du". Początek zawodów o  godz. 5 30 pop. Poprze
dza zawody drużyn młodszych! 
■ H H n B H H H p a a e a M n p H B T O a

Odpowiedzi ledekdi.
JED NA Z  G A LE R JI C -D .; Nie m d a j . się.
STOW. H ASZACH AR, Ż O Ł Y N IA : Od nąpilismy 

K. C. Org. Sjon. dlo załatwienia.
A . B. OŚWIĘCIM: Wedlt obecnej praktyki siu 

żyłby pan dwa łata, o  iie nie przy SZeJiby ei *< mu J 
ny rozkaz o zwolnieniu sl p* >Zj eh roczników.

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK : Dopisek ów znaczy ,a. za
strzeżeniem"; z  tego powodu ma pan szanse do zali
czenia do t. rw. nad] ?zbowy< h, tj c/went. później
szego narukOwania (w  marcu 1927, zamiast w* paź
dzierniku 1926) —  edjniak nie jest to r. gulą i  nie 
można w razie normalnego powołania vrrOsdć zaża
lenia.

P ] 3ŁLSTAJN, N. TAlRG: ZałniwSenie reklamacji 
,,jedynych żywicieli" zależne jest od wyniku f adlania 
rodzeństwa. O ile rodzeństwo jest zdrowe, to wedle 
ustawy ona powinno ntr*ymywa1 matkę, bez wzglę
du n a to , Cjy jest wolne* Czy w zatnie małżeńskim.

190C—ZETEL: Żądane adresy pode oiwże 7—* t

zes zawodowy praco\vników umysroWych w E .Jto. 
wie. Sławkowska 6.

C ZYTE IjN IK  SANDOMIERSKI*, unoozi o  no^y,
wynalazek, który prawdopodo^bnie nie znajduje Sh| 
jeszcze w  handlu.

RESIA, R Z E S Z ó\ i: Adresów flirm h&adloWycii~ 
z zasady nie podajemy. ,

Jła Klei Sto.-Hii[ p p iM K iiiM
i ordynacie wtborczftt

Klub Chrzęścijańsko-Narodowy przygotował 
wnioski w sprawie zmiany Konstytucji, ktÓ 
rych główne postanowienia są następujące;

Sejm ma być w  dwóch trzecich złożony a 
posłów, wybranych w głosowaniu powszectu 
nem, tajne im, bezpośredniem, pluralnem. W) 
okręgach mieszanych narodowościowo pro* 
porcjonalnem, w  jednej trzeciej zaś w skład 
Sejmu mają wchodzić przedstawiciele zrze
szeń gospodarczych i pracy umysłowej ora* 
fizycznej, przyczem prawo głosowania da Sej 
mu mają 251etni, a posłowie muszą mieć n&j* 
mniej 30 lat.

Senat ma mieć wszystkie uprawnienia rów 
ne z Sejmem, a złożony ma być w przeważ* 
nej części z senatorów, wybranych przez zrw  
szenia gospodarcze oraz przez przedstawicie^ 
li życia umysłowego i duchowego.

Nietykalność poselska nie obejmuje wystą
pienia przeciw całości państwa i podburzania 
do gwałtu.

Prezydent Rzeczypospolitej może rozwiązać 
Sejm za zgodą połowy ustawowej liczby człon 
ków Senatu, przyczem Senat nie ulega rozwią 
zaniu.

Rozporządzenia z mocą ustawy tnogą byÓ 
wydawane przez Prezydenta tylko za zgodą 
utworzonej w tym celu rady sianu, złożonej 
z około 25 osób.

Wniosek o wyrażenie nieufności rządowi 
może być uchwalony tylko po poprzedńlem 
uchwaleniu w komisji budżetowej.

Tworzy się trybunał konstytucyjny, uchy* 
łający ustawy sprzeczne z Konstytucją.

Nadto wnioski obejmują jeszcze szereg In* 
nych zmian.

Sprawozdanie rządu angielskie*, 
go w komisji mandatowej

(Telegram własny „Nowego Dziennika^

Genewą, 24 6. ŻAT. Komisja mandatów* 
L ig i Narodów rozpatrywała sprawę teryio 
rjów, których mandat powierzony został rzą* 
dowi angielskiemu. Na początku omówione za 
stało sprawozdanie o zarządzie angielskim ko* 
lonji Tanganiki w roku 1925, następnie ko
misja przystąpiła do omawiania czynności 
władz angielskich w Palestynie. Delegat an
gielski Symes wystąpił w imieniu rządu Bry* 
tyjskiego, odczytane zostało rprawozdfinie ro
czne o mandacie palestyńskim i Transjordanjl 
w roku 1925. W  toku dyskusji p. Symes od* 
powiedział na cały szereg pytań skieiówanydfi 
do niego przez członków Komisji i wyjaśnił,) 
że wobec istniejących w  Palestynie różnych) 
religji i wyznań trudne jest utworzenie jedno 
litego zarządu gminjz tego względu gminy re
ligijne muśzą wykonywać cały szereg czynno 
ści, wchodzących w  zakres zarządu miast, 
Odnosi się to głównie do 'izkolnietwa, oBfzą® 
ków religijnych, spraw hygieny. a po cżęścf 
i opieki społecznej. - :

Kiedy mowa była o kwestji politycznej C« 
Symes złożył obszerne sprawozdanie o potożd 
niu organizacji sjonistycznej i Waad Leuml 
w Palestynie oraz o ich stisunku do manda* 
tarjusza. Wypowiedział się również w sprawi* 
zagadnienia o zaopatrzenie żydowskich Im i
grantów w ziemię. W  końcu omawiał .p. Sy* 
mes stosunek do Arabów i wyjaśnił, że A ra
bowie doszli do przekonania, że wszelki opór 
przeciw władzy mandatowej jest bezskuteczny 
i że gotowi są obecnie przyjąć czynny udział 
W zarządzie braju j^Patrz w .  6 — BedĄ.



Nr. m „NOWY DZIENNIK" sobola 26 VI lO.G.

Iijii (ii l i i i  (iiHni i Im
Wiedeń. 23 6. PAT. N. Fr. Presse donosi z 

Budapesztu, że poważne koła węgierskie uwa 
4ają wojnę celną między Węgrami a Czechosfc 
Wacją za nieuniknioną. Naprężone stosunki 
gospodarcze między Węgrami a Czechosłowa
cją wyzyskiwane są już teraz przez przemy 
•łowców zagranicznych, tembardziej, że kup 
•y  węgierscy unieważnili znaczne zakupy w 
Ósechosłowacji. Przemysłowcy belgijscy inle 
resu ją się eksportem towarów szklanych do 
(Węgier. Rówmeż niemieccy przemysłowcy 
tekstyłwni zasypują Węgry ofertami. Auslrjac 
Cy przemysłowcy chcą skorzystać z naprężenia’

między oboma krajam i.

Benesz nie ustąpi
(Telegram  własny „N ow ego  Dziennika'*) 

Praga, 23 6. (D ) Z dobrze poinformowanych 
kół donoszą, iż sprawa dym isji Benesza nie 
jest aktualną- Na czwartkowcm posiedzeniu 
zarządu partji narodowo-soc. będzie rozpatry 
wana rezolucja wzywająca Benesza do ustą
pienia. Przypuszczają, że jeśli partja będzie 
nadal trwała przy tej rezolucji, Benesz złoży 
swój mandat poselski.

Możliwość nowi ch wyborów w Niemczech
Gwałtowne narody Reichstagu w sprawie edszucdcwań dla b. panujących

"Bi rjin, 23. 6 PAT . W  Reichstagu wre gorączkowa 
płaca. W  kuluarach nerwowość. Niemiecko narodo
w i domagają się dokonania w rządowym piojekcde 
LomproJnisowym kilku poprawek na rzecz byłej dy- 
O- stji, pode ias gdy socjaldemokraci zasadniczo go
towi do ustępstw powołują się na tniljofly głosów 
iidldanyL-h za wywłaszczeniem i żądają wypłacenia 
książętom odpowiedniego jednorazowego odszkodo
wania. Sytuacja jest bardzo krytyczna.

Drugą ważną bardzo sprawą jest sprawa Cał. W  
tej dziedzinie rząd musi się obecnie zdecydować, ja 
fcą będzie prowadził politykę i prZy jakiem popar
ciu parłam^ ntarnem. W  tym kierunku zmierza też 
wniesiona przez socjaldemokratów interpelacja. Nie 
mieCko narodowi usiłują rozwiązać tę kweslję na ko 
tZyść wielkiej własności ziemskiej, przeciw czemu

hu ur? gnali! ii Siatka pkii
(Telegram własny Jfewege D dou fta”)

"Wrocław 23. 6 (D ) Nowy mord seksualny poru- 
Saył cale miisto. W  pe ynej miejscowości koło Ku
dowy w domu maszynisty kolejowego znaleziono 
zwłoki 13-letnaej dziewczynka i 17 letneigo chłopcu 
Cięilko rannego. N ie ulega wąlpliwo-śoi, że jeśli cho
dzi o dziewczynę miał miejsce mord seksualny, a 
brat jej został ranny w chwil gdy stawa! w jej obrO 

nie. Przypuszczają, że istnieje związek między gło- 
ćną sprawą mordu seksualnego we Wrocławiu a 
obecną

występuje ne tylko lewica ale i centrum oraz wielka 
część ludowców.

* • •
Berlin, 23. 6 PA T . Przez cały dzień odbywały sic 

narady parlyj rządowych z przedstawicielami po
szczególnych frakcyj. Rezultaty tych obrad były mi
nimalne. Socjaldemokraci przyrzekli że żądania swo 
je zredukują do minimum. Chodzi im głównie o to, 
aby książętom nie płacono odszkodowań ra brak 
f idei i koncesyj. Kweslya i oz wiązania parlamentu 
staje się w ostatnim tygodniu aktualniejszą, ponie
waż socjaldemokraci, centrum i demokraci łączą 
z ewentualilemi nowemi wyborami pewne nadzieje- 
W  sprawie ceł zdołali demokraci osiągnąć pewne 
koncesje, przedewszysłkem te, że cła jednolite pod- 

yższoTie nip będą

Leczenie pigułkami ziemi
Rzym, 23. 6 PAT. Ksiądz Garosido, którym w  o- 

statnich Czasach zajmowała się częslo z powodu je
go Cudownych kuraCyj pigułkami ziemi, został przez 

biskupa miasta Pezzueli zasuspendowany a divinis 

z zagrożeniem interdyktu.

Ol liźnie mu prueiimej i  luliji
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wcdeń, 23. 6 (D). Jutro zostanie obniżona stopa 
procentowa w  Austrjackim Banku Narodowym z 7 
i pól na 7 procent.

Sir. I i
............ =j=tc==S=3 . - .

RZECZY CIEKAW E. i
Sen matematyka

(-si) Znany matematyk, będący obecnie docentem 
na uniwersytecie berlińskim, ogłasza w prosie nie
mieckiej następujące bardzo ciekawe wydarzenie 
ze swego życia:

„Byłem wtenczas asystentem matematyki na uni
wersytecie berlińskim. Niebardzo dobrze mi się 
wówczas powodziło a jednak ciągle marzyłem o wy- 
jeżdzie do Paryża. Wkrótce sen mój miał się speł
nić, ponieważ seminarjum rozpisało konkurs na 
rozwiązanie zagadki matematycznej. Ten kto rozwią
że tę zagadkę miał otrzymać 403 marek, sumę dla 
mnie wówczas prawie że nieosiągalną i wystarcza
jącą zupełnie na wyjazd i dłuższy pobyt w Paryża. 
Miałem trzy miesiące czasu do pracy. Rozwiązanie 
zagadki miało nastąpić tak w drodze m a tematycznej 
jak i geometrycznej. Matematyczne rozwiązanie 
prędko znalazłem i przystąpiłem do geometrycznego. 
Lecz tu otwarły się przedemną na<lz wyczaj ne 
wprost trudności. Nieraz zdawało mi się, że jestem 
już u celu marzeń, lecz w ostatniej chwili przekona
łem się, że się mylę, tak że rozpacz moja było. bez 
granic. A  tymczasem Czas mijał, a dzień 1. maja —  
ostateczny termin nadsyłania rozwiązań —  zbliża! 
się.

Wtem w ostatnich dniach przyszedł mi Z pomocą 
sen, którego dotychczas bliżej wytłómaCZyć sobie 
nie mogę. Oto o późnej już nocnej godzinie, 27. 
kwietnia, padłem w ubraniu na łóżko i ze zmęczenia 
natychmiast zasnąłem. Nawet we śnie myślałem cią
gle o zagadce i widziałem siebie spacerującego po 
pokoju i męczącego się nad rozwiązaniem. Wtem 
zdawało md się, że się drzwi Otworzyły i do pokoju 
wszedł mój dawny profesor matematyki i  popatrzył 
się na mnie oczyma pelnemi litości. W e śnie widzia
łem, jakem go powitał pełen radości, lecz profesor 
dał mi ręką znać, bym się cicho Ziachówywał. Wjr- 
jął mi z ręki ołówek, usiadł przy stofte żi zaczął na 
Ćwiartce papieru kreślić rozmaite geomek yCzne f i
gury. Stanąłem za jego plecyma i ku swej wielkiej 
radości przekonałem się, że iptrolesor nakreśLl geo
metryczne rozwiązanie zagadki. Z radości podsko- 
szyłelli i trąciłem Sizafę z książkami, tak że leksy
kon wypauł, sprawiając Wielki huk w pokoju. Zbu
dziłem się i —  znalazłem się na podłodze, szaf i z 
książkami była zamknięta, leksykon był na swojem 
miejscu, na stole leżała ćwiartka niezapisanego Ma 
tego papieru. Nic Snę więc nie stało, ale w głowie 
miałem jeszcze rozw iązande, które mi profesor we 
śnie podyktował. Gorączkowo nakreśliłem je na pa
pierze — o dziwo! — rozwiązanie było naprawdęj 
doskonałe. Na drugi dzień zaniosłem je na uniwer
sytet, a za parę dni znalazłem się już w Parj żu

— SPROSTOW ANIE. Do dzisiejszego działu sza
chowego Wkradła się pomyłka w  zadaniu Nr. lO f 
na polu Ii3 ma słać czarna dama, jak jest zresztą za
znaczona w spisie figur.

KONFERENCJA DLA KU LTU RY I W Y 
CHOW ANIA HEBRAJSKIEGO odbyła się 
onegdaj we Wiedniu. Mowę powitalną wygło
sił prof. Chajes, który eost d też wybrany no - 
norowyiu przewodniczącym konferencji. Do 
prezydjum weszli Dr Gelber, Dr Friedmaim, 
Dr. Baron 1 inni. -----

Szekel jest podstawa 
Organizacji SjoAskiaj

Czy zapłaciłeś iu i szekel ł

Celem uniknięcia przerwy w wy
syłce pisma, prosimy o rychle od
nowienie prenumeraty na miesiąc 
l i p i e c .

%

przyjmują wszelkie zamówienia w  rJira s drukarstwa wchodzące —  w szczególne Ic 
draki bankowo, kupiecki*, przemyśle we, reklimowe, czasopisma I dzieła wykonując 

łefcowo starzenia, szybko l po cenach umiarkowanych.

W KRAKOWIE, ORZESZKOWEJ 7 -  TEŁ. >79.
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REKLAMA 
l dźwignia 
s handlu::

M B M i i E i E i g n l A i n l n t l
„BON

c h i  OdbDdowy IlierDtliemości. Spółdz. z ogr.odp.w Krakowie
ul. św. Tomasza 9, II. p. Tel. 395 i 4577

finansuje kupno i sprzedaż, 
przyjmuje administrację realności, 

udziela zaliczek na czynsz.

V I
a

■

V I

CZY ODGADNIECIE?
nie lo teria

Z - A - K - O - P - N
B-L-l-K-L-U
L - K - O - W - l

n ie podz ia ł
Tak drogie i pożądane w dzisiejszym czasie 

kamgamy na ubrania i kostjumy damskie, bie
liznę damską i pościelową, gotowe ubrania, 
i płarzeze męskie i damskie, kołdry watowe 
zegaiki złote, damskie i męskie, aparaty foto
graficzne i inne wartościowe przedmioty, mo
żecie u nas otrzymać zupełnie bezpłatnie.

Niema żadnego ryzyka. Niepowodzenie wykluczone. Prosimy nadesłać 
nam prawidłowe rozwiązanie obok umieszczonego zadania, litery nalefty 
ułożyć w szerz, które oznacza trzy miasta po lsk ie. Wraz z uda
niem prosimy w liście podać dokładny adres oraz załączyć znaczek pocztowy 
zj HO gr, na co olizyma WP. szczegółowy prospekt i niespodziankę.

Posiadamy dużo listów dziękczynnych.
P rzed s ięb io rstw o  Handlowe „RECORD*1 tLódl 2. Skrzy ńka-pocżt 178

(blachy, rury, odpadki) 
kupuje

Fa W. Łachmanu
Bieiiko SI. Cfoizyńi-ki

l l a ln n is n i i  " / p u k lem  z lo tem , 
n a iU n flu ld  d ie tam i, O m brć , ba 
tiku  uofcę naw et n ie u m ie ją cy  cl* 
rysow ać . Z  p row in c ji w jednym  
dniu. P rzy jm u ją  w sze lk ie  prace 
w  zakres ie  m alow an ia . S e b a s t 
i a n a  1 8 , I .  p .  f r o n t .

ZADAJCIE OFF-.RY NA:
P O W I E U l C Z E u l l i t . i i Q m i l I l . l t l .  I d u
Amerykańskie Maszyny do pisania „ R O Y A i . "  
i małe „(O r.O NA11 także z pismem hebrajskimi 

polecamy również

w M m  BIURO POWIELANIA
pism i rysunków, a to ilustrowanych cenników, 
statutów, okólników, skryptów, r<,stróu. nut it4.

A D A  M  D Y G A T  K ia k iw .P o M i 7. M M

INFORMATOR KRAKOWSKI
Dyrekcja Policji, ul. Zacisze 5. Tel. 2493 
Dyrekcja Kolejowa, pl. Matejki 12. Tel. 3310, 61, 1481 
Dyrekcja Poczt i Telegrafów, Warszawska 3 
Ekrpozytura Zakładu Pensyjnego dla funkcjonarjuszy 

uL Gertrudy 2. Tel. 1588 
Giełda pieniężna, ul. Tomasza 43. Tel. 3582 
Giełda płodów rolniczych, Rynek gł. 29. Tel. 1583 
Gremjum ajentów Panelowych, Długa 3. Tel. 4669 
Gremjum Drogistów, Stradom 7 
Gmina Żydowska, ul. Skawińska 2. Tel. 307 
Inspektorat Pracy, Siemiradzkiego 16. Tel. 2425 
Izba Rękodzielnicza, Potockiego 18. Tel. 1357 
Izba Nutarjalna, Poselska 20. Tel. 535 
Izba lekarska, Radziwiłłowska 4. Tel. 524 
Izba adwokacka, Gołębia 6. Tel. 55 
Izba Handlowa i Przemysłowa, Długa 1. Tel. 2261, 

2260, 2318, 3203 
Izba Handlowa biuro celne. Tel. 2318 
Izba Handlowa biuro kolejowe. Tel. 3410 
Izba Skarbowa, ul. Krupnicza 27. Teł. 3490,4500, 4501 
Inspektorat Zakładu ubezpieczeń robotników od w y

padków, ul. Zielona 28. Tel. 4752

Krakowskie Stow. Kupców, ul. Grodzka 43. Teł. 3267 
Krakowska Kongregacja Kupiecka, Rynek 34. Tel. 4710 
Kasa Chorych miasta Krakowa, ul. Dunajewskiego 5.

Tel. 182, 4662 
Kasa Chorych w Podgórzu, ul. Serkowskiego 17. Tel. 450 
Kasa Chorych Poradnia dla chorych na oczy i dla 

dzieci, Rynek Kleparski 9, I. p. Tel. 1289 
Kasa Chorych Ambulalorjum, Wawrzyńca 5. Tel. 343 
Kuratorjum Szkolne, ul. W ielopole. Tel. 3075 
Konsulat austrjacki, ul. Szewska 1. Tel. 3201 *
Konsulat czechosłowacki, ul. Gołębia 18. Tel. 2218 
Konsulat niemiecki, ul. Warszawska 7. Tel. 2511 
Lecznica dla nerwowo chorych w Batowicach. Tel. 1030 
Lecznica Związkowa, ul. Garncarska 11. Tel. 1070 
Lecznica Okręgowa Związku Kas Chor., Batorego 5. 

Tel. 2204
Magistrat m. Krakowa, Pl. W . W . Świętych 3. TeL 2505 
Magistrat m. Krakowa W ydział skarbowy i egzeku

cyjny, Pl. W . W . Świętych. Tel. 2175 
Miejski urząd zdrowia (fizykat Magistrat). Tel. 373 
Miejskie Zakłady Sanitarne, Prądnik Biały. Tel. 1075 
Miejsk* urząd rozjemczy dla Dpraw  najmu, Maglotrai 

ofic. II. p.
Organizacja Sjonistyczna, Stradom 15. Tel. 4541

Palestyńskie biuro, Zielona 17. Tel. 4657 
Państwowy urząd pośrednictwa pracy, ul. Krowoder

ska 5. Tel. 472 
Pocztowa Kasa Oszczędności, W ielopole. Tel. 4521 
Pogotow ie Ratunkowe, Potockiego. Tel. 100 
Policyjny urząd śledczy, Kanonicza 24. Tel. 4649 
Policja państwowa, Siemiradzkiego 16. Tel. 2425 
Policia (komisarjat I.) Starowiślna 13, Tel. 1267 
Policja (komisarjat EL) ul. Tadeusza Kościuszki 32. 

Tel. 2498
Policja (komisarjat ID.) Siemiradzkiego 24. Tel. 249 
Policja (komisarjat IV .) Grodzka 65. Tel. 2499 
Policja (komisarjat V .) Józefińska 14. Tel. 2496 
Policja (komisarjat V I.) Dworzec osobowy. Tel. 2495 
Rada szkolna, ul. św . Idziego 2. Tel. 217 
Sąd przemysłowy, ul. Kanonicza 22.
Sąd okręgowy cywilny, ul. Grodzka 52. Tel. 1468 
Sąd okręgowy jako handlowy, ul. Grodzka 52. Tel. 437 
Sąd okręgowy karny, ul. Senacka 3. Tel. 3411 
Sąd powiatowy cywilny, ul. Jana 22. Tel. 298 
Sąd powiatowy kam y, ul. Kanonicza 9. Tel. 299 
Sąd powiatowy w  Podgórzu, Czarneckiego 3. Tel. 1292 
Szpital Św. Łazarza, ul. Kopernika 17. Tel. 33, 346^ 
Szpital Żydowski, ul. Skawińska 8. Tel. 282 
Straż pożarna, ul. Potockiego. Tel. 600 
Stowarzyszenie żydowskich rękodzielników, ul. Pod- 

brzezie 6
Urząd metrykalny gminy żydowskiej, ul. Skawiń

ska 2. Tel. 307 
Urząd cłowy (dworzec towarowy). Tel. 467, 2238 
Urząd pocztowo-celny, ul. Pawia. Tel. 2302 
Urząd Skarbowy I. (śródmieście), ul. Krowoderska 5. 

v el. 1465
Urząd Skarbowy IL  ul. Kanonicza 17 
Urząd Skarbowy ID. ul. Józefińska 14. Tel. 263 
Urząd wymiaru należytoiici, ul. Wiślna 7. Tel. 250S 
Urząd miar i wag, u). Kanonicza 17. Teł. 3500 
Urząd probierczy, ul. Kanonicza 17. TeL 2071 
Urząd Skarbowy akcyz i monopolów państwowycb, 

ul. Krupnicza 27. Tel. 4500 
W ojewództwo, ul. Basztowa 22. Tel. 135, 1141 
Zakład pensyjny dla funkcjonarjuszy, ul. Gertrudy 2. 

Tel. 1588
Związek Przemysłowców, ul. Szpitalna 15. Tel. 2141 
Związek W ierzycie li W oj. Krak. ul. Mikołajska 6.

| _  Redaktor naczelny Dr, W . Berkelhammer. —- Red. odpow. Zygfryd Moses. —* Nowa Drukarnia Dz^nnikowtu Kraków, Orzeszkowe], T


